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WYCHODZI fBOZlENNIE.
!e 18 z Ir, — półroozBle 
60 ot. — miesięcznie

Inedplata wysosi we Lw 
9 rtr. — kwartalnie 
1 rtr. 60 ot.

Z przeayUtŁ pocztowy w państwie Anstijackiem, rocznie 
24 złr. — póbtioźn 12 rtr. — kwartalnie 6 rtr. — 
mien^oznie 2 zlr. l 

pnesyiką pocztowy za 
rooznie 60 marek, 
do Francji i Anglj:
80 franków — kwa*' il.

Numer koszt

z do całych 
e 12 marek,

i
franków.

Niemiec 
6 srg.

10 cnt.
Q Nfjfig&opisów Redakcja nie zwraca

Rok xvn
FraWiti l NMma irnlaift n  I&irt:

Biuro Adminiatraoji Dtietmika Polskiego plac MartaokI 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiaelki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wroolawiu pp. Haasenstem 
A Vogler, we Wiedniu A. Oppellk, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Bichman & Frendler. Biuro 
anonsów w Pary tu pułkownik Kaczkowski Faubonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmoje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Eue Olement 4 Paris. . ł j

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 0 ct. od miejsoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maja byó przesyłane fnuiko do Admi­
nistracji DsietmOea Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Rtklamy w rubryce .Nadesłani* 20 ot od wiersza.

1 ,100.000 złr. jedynie z tego powodu się przy­
czyniła, aby przeato uzyskać możność wywozu 
swych produktów w warunkach przystępniejszych, 
aniżeli to na kolejach poprzud istniejących miało 
miejsce, przedstawiają podpisani wys. Sejmowi 
następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Po 1 . Wzywa się ck. Rząd, ażeby taryfy na 

kolejach państwowych w ogóle, zaś przy wprowa- 
— . - * - . v, . . , , dzeniu ruchu na całej przestrzeni kolei państwo-
tym razie przynajmniej^ jak twierdził szanowny wych galicyjskich w szczególności w ten sposób 
mówca — zasługuje na Zupełne  ̂ zaufanie Sejmu, ustanowione i przeprowadzone były, iżby stosunki 
Wprawdzie postawił p. A n t o n i e w i c z  wniosek I j potrzeby kraju naszego należycie uwzględniono, 
cokolwiek różny od wniosku komisji, ale jeżeli nas > a mianowicie, by produkcja i handel galicyjski, 
uwaga i pamięć nie zawodzą, różnica ta polegała w skutek zbyt wygórowanych kosztów przewozu.

Sprawy sejmowe.
Lwów 14. października.

Sprawozdanie komisji budżetowej o wniosku JE. 
p. hr. Ru s s o c k i e g k i ,  podane przez nas wczoraj J 
w całości, wniosło dp Izby sejmowej dawno już w 
niej niebywałego jmcha zgody i jedności chrze- 
ściańskiej. P- A n to n i e w i c z (o niespodzianko!) 
nietylko nie sprzeciw ił *się wyfrodom komisji, ale 
co ważnJejsza przyzriiał, iż Wydział krajowy w

W. Sapieha, Eaczała, Stanisław Tarnowski (młod­
szy), Leniński, Wład. Wolański, F. Pławicki, 
Wrotnowski, Kowalski, Górecki, Józef Simon, 
Piłat, Madejski, Chamiec, Siengalewicz, ks. Buch­
wald, H. Badeni, Dzieduszycki Tadeusz, Hoppen, 
St. Tarnowski (starszy), Mandyczewski, Sma- 
rzewski, Majer, Kaszewko, Zborowski, Jan Tar­
nowski, Siczyński, J. ( Stadnicki, Gorayski, A . 
Skrzyński, Adam Jędrz. jowicz, S. Badeni, J. Mę- 
ciński, Władysław Żuk Skarszewski.

Dowiadujemy się, że komisja kolejowa będzie

na ..wyrażeniu jeszcze większego zaufania do wy­
konawczego organu Sejmu krajowego Tym sposo­
bem zrobił wnioskodawca i sobie —_ jak sam 
utrzymuje — i Izbie sejmowej .prawdziwą przy­
jemność, zapisując się choć raz w szeregi wię­
kszości. “ Utrzymał się też p. Antoniewicz na tern 
nowem a niezwykłem dla siebie stanowisku kon­
sekwentnie aż do końca posiedzenia, bo kiedy hr. 
G o l e j e w s k i  wniósł znaną ze sprawozdania po­
prawkę do wniosku komisji gospodarstwa krajo­
wego o popieraniu żeglngi parowej na Dniestrze, 
p. Antoniewicz „gorąco" popierał tę poprawkę. 
Zdarzyło się także po raz pierwszy, że p. A n t o ­
n i e w i c z  poparł hr. G o l e  j e  w s k i e  go.

Podajemy poniżej wniosek JE. p. Alfreda hr. 
P o t o c k i e g o  w sprawie taryf kolejowych. Wnio­
sek ten, jak osądzą czytelnicy, jest rzeczywiście 
dość ważny, ażeby go podać w całości, a ma 
znaczenie tem większe, że wyszedł z łona prawi­
cy. Jutro już komisja ma zdać o nim sprawozda­
nie. Żałujemy że relacja ta nie będzie arukowa- 
ną, jak chciał wczoraj p. M e r u n o w i c z, ale na­
głość sprawy nie dozwoliła na to.

Wniosek ten opiewa:
Zważywszy, że powtarzające się od lat kilka 

nieurodzaje, klęski elementarne, oraz ciągle wzma­
gający się upadek cen na warunki produkcji w 
kraju naszym w sposób tak szkodliwy oddziały­
w a ł, iż w wiblu wypadkach zaledwie koszta pro- 
dul cji pokryte być mogą ;

zważywszy, że w skutek zbyt wygórowanych 
kosztów przewozu kolejowego, a mianowicie w 
skutek dozwolonych taryf dyferencjonainych dla 
krajów ościennych pod warunkami korzystniejsze- 
mi aniżeli dla kraju naszego, konkurencja Galicji 
na targach europejskich staje się niemożliwą;

zważywszy , że ck. Rząd ma prawo potwier­
dzania, a f  -ględnie rozporządzania zmian taryf 
przewozowyra na wielkiej części linij kolejowych 
w państwie austrjackiem, a w szczególności na 
tej części kolei Karola Ludwika, która ze skarbu 
państwa z tytułu gwarancji jest subwencjonowaną, 
a to w moc koncesji z dnia 15. maja 1867 art. 6. 
i 11. (dz. p. p nr. 88 z r 1867), również jak 
na kolei Czerniowieckiej w moc ustawy państwo­
wej z dnia 11. stycznia 1864 art. VII. poz. 4 i 8 
(dz. p. p. nr. 5 z r. 1864), oraz z mocy kocesji 
z dnia 15. maja 1867 art. 6. i 11. (dz. p. p. nr.
85 z r. i867)

zważywszy, że ck. Rząd we własnej admini-

jakto dotychczas miało miejsce, na dalsze szkody 
narażane nie były.

Po 2. Wzywa się c. k. Rząd, aby na pod­
stawie udzielanych Towarzystwom kolejowym w 
Austrji koncesyj w ogóle, zaś w szczególności na 
podstawie koncesji kolei arcyk. Karola Ludwika i 
kolei Czerniowieckiej, zarządził ażeby zarządy 
tychże kolei zniżenie taryf dla przewozu pro­
duktów krajowych, mianowicie dla zboża, mąki, 
drzewa, bydła opasowego, oieju i wosku skalnego 
w stanie surowym lub przerobionym i t. d. bez 
zwłoki przeprowadziły, oraz by tymże zarządom 
wzbroniono przyznawanie dla wywozu produktów 
z zagranicy pochodzących ulg taryfowych w wa­
runkach korzystniejszych, aniżeli te, które 
dla wywozu produktów krajowych 
będą.

Po 3. Wzywa się c. k. Rząd ażeby ze wzglę­
du na termin, w którym w moc art. 19 koncesji 
z dnia 3. marca 1857 służyć będzie Państwu 
prawo wykupna kolei arcyk. Karola Ludwika pc 
dokładnem zbadaniu stosunków zarządu tejże ko­
lei, rozważył, czy przy tej sposobności, nie dały­
by się wprowadzić zmiany, których wymaga nie­
zbędnie interes państwa i kraju naszego szcze­
gólnie pod względem uregulowania taryf i zabez­
pieczenia dla c. k. Rządn zupełnego wpływu na 
sprawy taryfowe na tejże kolei.

po 4. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w obec 
zbliżającego się wygaśnięcia przywileju c k. kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda użył odpowiednich 
środków w celu zapobieżenia, by handel i pro­
dukcja kraju naszego nie były narażane na te 
przeszkody i straty, które dotychczas ponoszą 
wskutek zbyt wygórowanych kosztów i uciążli­
wych warunków przewozu na .tejże kolei.

Wnioskodawca Alfred Ponocki.
Z. Kozłowski, Wereszczyński, Zamoyski, Te­

ofil Żurowski, ks. Sawa, Pietruski, Z. Dembowski, 
Jan Kapri, Szeptycki, Władysław Koziebrodzki, 
Bobczyński, O Hausner, dr. Arnold Rapaport, 
Mieczysław Dunin Borkowski, Aleksander Gnie­
wosz, Mikołaj Wolański, G. Romer, Szczęsny Bo- 
ziebrodzki, Tomisław Rozwadowski, Sangnszko, 
Żywicki, Zoll, Polanowski, Rybicki, Słonecki, Ł o ­
ziński, Tyszkowski, Seweryn Henzel, Weismann, 
Tyszkiewicz, Lasocki, Mieroszowski, Tadeusz Lan- 
gie, Kopyciński, Wład. Strnszkiewicz, Płaziński, 
Ochryn-owica, J. Kochanowski, K. Scipio, L. Wo- 
dzicki, Leon Chrzanowski, Kuczkowski, W. Ba

misji. Lianunikamy *0 z uDoiewaniemtem większe; 
że według naszego zdania rezolucja ta nie zl- 
w srała nic takiego, coby się nie opierało na rze­
czywistych faktach. Rząd jest wprawdzie cokol­
wiek odmiennego zdania, jak to wynika z poda­
nego przez nas wczoraj oświadczenie p. nau e- 
stnika, ale przecież i Sejmowi wolno mieć swoje 
zdanie.

JE. p. minister Z ie  m i a ł k o w s k i  konfero­
wał podczas powtórnego pobytu swojego we Lwo- 

obowiązywać! wie ze sprawozdawcą i niektórymi członkami ko­
misji kolejowej.

W komisji budżetowej obradowano wczoraj 
nad kredytem Wydziału krajowego na cele wspie­
rania przemysłu domowego. Przyjęto na ten cel 
50.000 złr. Dotychczasowy referent tej sprawy 
p. R o m a n o  w i c  z, który żądał 80 tysięcy, zło­
żył referat, który objął p. A b r a h a m o w i e  z.

^ __  , „ deni, Antoni Golejewski, Łukasiewicz, Artur Po-
stracji prowadzi zarząd kolei państwowych w Ga- [ tocki, Onyszkiewicz, Gnoiński, J. Korytowski, Po- 
łieji, zaś przewóz na kolei I. węgiersko-galicyj-! dlewski, T. Wasilewski, ks. Solecki, A. Sapieha, 
skiej umową przewozową (peage) ma zawarowany, Russocki, Skałkowski, R. Żabienski, Lenartowicz,
i w ten sposób przewóz od granicy rosyjskiej do Henryk Janko, Romanowicz, Goldmann, T. Me-
granicy pruskiej ma zapewniony ; j runowicz, Bereźnicki, Antoniewicz, J. Czartoryski,

zważywszy, że do wybudowania tychże kolei. Gross, Zawadzki, Max, E. Wolański, E. Czerkaw- 
państwowych Galicja w moc uchwały Sejmu z ski, J. Mochnacki, Waygart, Wernicki, Hoszard,Iczyniać się ma; nakoniec rozstrzyga sprawy dro-
dnia 21. października 1881 znacznym datkiem Stan. Jędrzejowicz, Łazarski, Roman Czartoryski, | gowe w drodze odwołania się doń wniesione.

Uchwalona przez komisję drogową nowela 
am eniająca niektóre przedstawienia obowiązują­
cej dotąd ustawy drogowej, opiewa jak następuje: 

(Dokończenie.)
§. 25. Wydział krajowy prowadzi w grani­

cach niniejszej ustawy naczelny nadzór nad kie­
runkiem, budową i utrzymywaniem wszystkich in­
nych dróg publicznych nieraądowych, tudzież nad 
ich funduszami, wydaje potrzebne w tym celu in­
strukcje tak administracyjne i rachunkowe, jako 
też techniczne i czuwa n»d ścisłem wykonywaniem 
przepisów istniejących

Jeżeli Wydzia’ pofruwwy z; dedbuje drogi 
powiatowe, lub nie wjKonywa należycie nadzoru 
nad drogami gminnemi, albo w sposób nieodpo­
wiedni używa prestacyj i funduszów drogowych, 
natenczas Wydział krajowy wydaje stosowne za­
rządzenia, a w razie potrzeby przez siebie uzna­
nej ustanowi za zgodą politycznej władzy krajo­
wej na koszt powiatu swój własny organ w celu 
zastępowania Wydziału powiatowego.

Jeżeli Rada powiatowa nie ustanowi ceny wy­
kupna prestacyj w należytym czasie (§. 26 ust 5.) 
natenczas dokona tej ozynności Wydział krajowy, 
który obowiązany jest również przedsięwziąć sto­
sowne środki zaradcze, jeżeli Rada powiatowa nie 
uchwali funduszów i dotacyj wskazanych w §. 26. 
ust. 2. i 4.

Wydział krajowy rozstrzyga spory między 
Radami powiatowemi, co do kierunku dróg powia­
towych, równie jak co do środków, któremi każda 
z nich do budowania i utrzymania takowych przy

drogi powiatowej lnb 
czynność §. 9. prze-

8)

D LA  IDEI.
Powieść z niedalekiej przeszłości w 2 tomach. 

Przez
-̂Titora, nMarsaycleli..**

Tom pierwszy.

■W

§. 26. Rada powiatowa stanowi:
1 . O budowie i kierunku nowej drogi powiato­

wej, o zmianie kierunku lub zaniechaniu drogi 
istniejącej i zawiadamia o tem Wydział krajowy
(§• 7.);

2 . o funduszach potrzebnych do budowania i 
utrzymania dróg powiatowych;

3. o prestacjach gmin i obszarów dworskich 
do dróg powiatowych;

4. o dotacji potrzebnej na rzecz powiatowego 
funduszu dróg gminnych (§ 27. ust. 3);

5. o corocznej cenie wykupna prestacyj 
uchwałą przynajmniej na trzy miesiące przed roz­
poczęciem każdego roku administracyjnego powziąć 
się mającą.

§. 27. Wydział powiatowy:
1 . Prowadzi cały techniczny i ekonomiczny 

zarząd dróg powiatowych;
2 . Nadzoruje urzędy gminne i obszary dwor 

skie, co do budowy i utrzymywania dróg gmin­
nych i kiernje odnośnemi czynnościami miejsco­
wego zarządu drogowego (§. 28. ust. 3. i 4.), a w 
razie zaniedbania zarządu co uzna za stosowne;

3. zarządza powiatowym funduszem dróg 
gminnych, przedkłada corocznie Radzie powiato­
wej preliminarz potrzeb, które z tego funduszu 
mają być pokryte i wyznacza zasiłki w myśl §. 13;

4. kieruje budową i dozoruje utrzymania 
drogi krajowej w granicach swego powiatu, jeżeli 
ta czynność przez Wydział krajowy została mu 
powierzoną;

5. rozstrzyga spory i rekursy w sprawach 
dróg gminnych;

6. w razie zaniechania 
gminnej, przeprowadza całą 
pisaną.

§. 28. O potrzebie nowej drogi gminnej dla 
zewnętrznej komunikacji stanowi Rada gminna za 
porozumieniem się z przełożonym obszaru dwor­
skiego aa zgodą Rady powiatowej.

W razie niezgodności zdań rozstrzyga Wy­
dział krajowy.

Zwierzchność gminna razem z przełożonym 
obszaru dworskiego prowadzą cały techniczny za­
rząd dróg gminnych, do nich należy staranie, aby 
drogi gminne w dobrym stanie były utrzymy­
wane.

W miejscowości,,ćh, w których obszar dwor­
ski wcielony jest do gminy, zakres działania prze­
łożonego obszaru dworskiego przechodzi na repre­
zentację gminną.

Jeżeliby organa miejscowe nie utrzymywały 
dróg gminnych w dobrym stanie, lub używały w 
sposób nieodpowiedni prestacyj i funduszów drogo 
wych, natenczas Wydział powiatowy ma zaradzić 
temu w sposób stosowny, a w szczególności winien 
tenże, w miarę potrzeby a za zgodą politycznej 
władzy powiatowej objąć bezpośredni zarząd 
dróg rzeczonych, w którym to razie rozporządzać 
będzie prestacjami, uiemniej też dochodami z 
myta lab innymi funduszami dla tych dróg prze­
znaczonymi.

Wszelkie spory i zażalenia, dotyczące obję­
cia dróg gminnych w zarząd Wydziału powiato 
wego, rozstrzyga Wydział krajowy, w porozumie­
niu z ck. Namiestnictwem.

§. 31. Ustawa drogowa nie obowiązuje miast 
posiadających odrębne statuty gminne.

W granicach tej ustawy, oraz innych odno­
śnych ustaw i przepisów obowiązujących, wyda 
ck. Namiestnictwo, w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym, wykonawczy regulamin drogowy, ma- 

ijąey zarazem obejmować szczegółowe postano­

wienia o potrzebnych terminach w poszczegól­
nych czynnościach administracyjnych, o współ­
udziale władz rządowych w czuwaniu nad dobrym 
stanem dróg, tudzież o przedsiębrania, w rasie 
potrzeby, stosownych środków egzekucyjnych.

Art. II.
Ustawa niniejsza obowiązywać będzie w rok 

od dnia ogłoszenia jej w dzienniku ustaw i roz­
porządzeń krajowych i ma mieć zastosowanie do 
odnośnych postanowień ustawy o publicznych dc 
jazdach kolejowych z dnia 15. kwietnia 18 . i 
Dz. nst. kraj. Nr. 46.

A rt III.
Wykonanie ustawy niniejszej polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych
Sprawozdawcą w Izbie będzie p. G r o s s .

Sejm galicyjski.
(17. posiedzenie, II . sesji, 7. perjodu Sejmu).

(Dokończenie).
Lwów 13. października.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego o petycji Spółki żeglugi 
parowej na Dniestrze. Sprawozdawca p. W i e r z ­
b i c k i  wnosi:

Uznając w ogóle ekonomiczną ważność że­
glugi parowej na Dniestrze i wielką jej dla han­
dlu krajowego doniosłość, Sejm królestwa Galicji 
i Lodomerji przekazuje Wydziałowi krajowemu 
petycję Spółki „Żegluga parowa na Dniestrze, B. 
Słonecki i K. Nawarski* z poleceniem:

po pierwsze, aby Wydział krajowy stopień 
użyteczności tegoż przedsiębiorstwa, nie mniej 
warunki bytu i rozwoju jak najściślej zbadał, i 
rozpoznał, czy i o ile przedsiębiorstwo to na sub­
wencjonowanie zasługuje,

po drugie, aby Wydział krajowy wszedł w 
rokowania z wysokim c. k. Rządem i starał się 
uzyskać odpowiednią subwencję dla żeglugi paro- 
wąj na Dniestrze z funduszów państwowych,

po trzecie, aby Wydział krajowy o rezultacie 
poleconych sobie czynności zdał sprawę wysokie­
mu Sejmowi na najbliższej sesji i stosowne temuł 
przedstawił wnioski.

P. G o l e j e w s k i  sądzi, że komisja po zna- 
komitem opracowaniu swojem mogła jn l zapro­
ponować wnioski więcej szczegółowe. Wnosi do 
punktu 1 . poprawkę: „a gdyby się okazało, że 
przedsiębiorstwo zasługuje na to , upoważnia się 
Wydział kra* owy do udzielenia jednorazowej sub­
wencji 3000 d l  z funduszu dyspozycyjnego*.

P. A n t o n i e w i c z  popiera gorąco poprawkę 
p. Golejewskiego. Nie wątpi, że Wydział krajowy 
wystąpi z wnioskami, lecz mu chodzi o czas.

P. ks. A. S a p i eh a wyjaśnia znaczenie wnio­
sków komisji. Chodziło jej o to, ażeby sprawę 
zbadać dokładnie, a przedewszystkiem o to, czy 
przedsiębiorstwo ma siłę finansową. Tego dokonać 
może tylko Wydział krajowy. Poprawka nie sprze­
ciwia się bynajmniej wnioskom komisji.

Sprawozdawca p. W i e r z b i c k i :  Komisja
sądzi, że przedsiębiorstwo podtrzymywane nale­
życie, przyniesie niezaprzeczone korzyści, lecz nie 
mogła rzeczy zbadać tak dokładnie, ażeby z góry 
już preopiniować o wysokości subwencji. Nie ma 
nic przeciw poprawce p Golejewskiego.

W rozprawie szczegółowej przemawia p. S m a- 
r z e w s k i ,  czyniąc nwagę, że poprawka p. Gole­
jewskiego sprzeciwia się zasadzie budżetowania, 
jeżeli p. Golejewski chce udzielenia subwencji z 
funduszu dyspozyc^nego Wydziału krajowego, 
wystarczy powiedzieć: „z funduszów krajowych*.

(Ciąg dalszy.)

To też ledwie teraz po głosie poznał Fritza, 
rzucił się tam, gdzie leżało jego odzienie, i w 
trzy minuty był gotów. Ubrał się po ciemku, raz, 
że nie miał czasu świecy zapalić, powtóre, ł e 
nie chciał by amtsdiener widział przez okno, jak 
mało oył skomplikowanym jego strój urzędowy. 
Udał się na chwilę do drugiego pokoju, gdzie 
matce, która dotąd nie spała, słów kilka powie­
dział, zdjął z pieca szpadę i do boku ją przypi­
sawszy, wyszedł na dwór.

—  Nie wiesz panie Fritz, co się stało? — 
zapytał woźnego.

— Weiss niehts. — Fritz krótko odpowiedział.
—  Może jaki napad, albo zabójstwo ?
—  Weiss niehts, gar niehts
Widząc, że z niego nic nie dobędzie, ruszył 

przez ogródek pierwszy, woźny za nim.
Szli ulicą długą i bezludną. Nigdzie żywej 

duszy. We wszystkich oknach było ciemno, w u 
licach pobocznych nie było słychać ani ludzkich 
kroków, ani turkotu. Milczeli. Fritz znany był z 
małomowności, za co gadatliwy szef jego wysoko 
go cenił ; Muller znów bezpotrzebnem wypytywa­
niem nie chciał się kompromitować w oczach pro­
stego sługi.

Nie daleko rynku spotkali w krótkich przer­
wach dwa wojskowe patrole, które zatrzymały ich 
z daleka głośnem wołaniem : H alt! Wer da 1 Zbli­
żywszy się, pan kancelista zamienił kilka słów 
z dowódcą i dalej ruszył ze swoim towarzy - 
szem.

Gdy doszli do miejsca, zkąd ulica prowa-

zdziwieuiem, że Fritz kieruje się w stronę cał­
kiem przeciwną. Stanął tedy i zapytał:

—  A my gdzie idziemy ?
— Do mieszkania pana starosty Milbachera.
— Do niego ? A tam po co ?
—  Bo u pana starosty jest teraz pan dy­

rektor.
Nasz kancelista nie pamiętał, żeby cokolwiek 

w życiu zaostrzyło tak bardzo jego ciekawość, jak 
właśnie to, co teraz usłyszał. Dyrektor u staro­
sty i tam go wzywają I Jeszcze mu się to nigdy 
nie zdarzyło, chociaż już dwadzieścia pięć lat 
był urzędnikiem... Mimo to nie badał Fritza, tylko 
szedł dalej.

Zresztą nie na wiele byłoby się zdało bada­
nie, ponieważ Fritz sam nic nie wiedział. Dy­
rektor wziął go z sobą późnym wieczorem do 
mieszkania starosty Milbachera i tam w przedpo­
koju kazał mu czekać na roakazj Czekał więc 
i spełniał, co mu polecano, o nic więcej nie py­
tając.

Wkrótce po ich przybyciu zjawiło się ośmiu

starosta, jak dyrektor większą niż do skarg wagę 
przywiązywali. Wypytywali oni szczegółowo, co 
się po wsiach działo, jak panowie i ich oficjaliści 
byli dla rządu usposobieni, czy w ich stronach 
nie widać ludzi podejrzanych, nakoniec czy nie 
słyszeli, żeby kto gdzie broń skupował, i czy ich 
do czego nie namawiają. Każdy z obecnych mó­
wił wszystko co wiedział, i podczas gdy Milbacher 
badał, Sacher-Masoch coś pilnie notował. Usły­
szeli jednak nierównie mniej, niż się spodzie­
wali. Jak się z odpowiedzi okazywało, w kraju 
nie było całkiem spokojnie, panowie tu i ówdzie 
wyrażali się nieprzychylnie o rządzie, gdzie nie­
gdzie pojawiali się także ludzie obcy, którzy prze­
padali jak kamień w wodę rzucony, lecz dotąd 
nikt nie mówił głośno o rewolucji, ani nikt ich 
do niej nie namawiał.

SacherMasoch uśmiechnął się złośliwie i je- 
dnem okiem mrugnąwszy do Milbachera (drugie, 
gdy był dzieckiem, kogut mu wydziobał), rzekł 
doń cicho po niemiecku:

Zawsze lekkomyślni... Nie starają się chło-
chłopow, z któijch każdy miał na sobie inny. pa do siebie przyciągnąć, bo im się zdaje, że 
ubiór. Widocznie pochodzili z różnych części k ra -! dość będzie czasu, jeśli to w ostatniej chwili 
ju ; prócz tego jedni mówili po polsku, akcentom uczyrią.. Zobaczymy, cay im się to wtedy 
magurskim, drudzy p0 rusku. Przyprowadził ich uda..
niższy urzędnik cyrkularny. — Niech go dalej męczą — dodał starosta

Chłopię owi, byli to plenipotenci rozmaitych jeszcze ciszej — wszak to woda na nasz młyn.
wsi, w których właściciele, tak samo jak pan Gdy się zechcą z nim pojednać, będzie jnż za
Czaftowski, zanadto ciemiężyli swoich włościan późno
Przyjechali^ oni poskarżyć się na dziedziców przed ' Między chłopami był jeden, nazwiskiem To­

masz ć  wik, który wzrostb^- , zdrowem wygląda-samym gubernatorem, ten zaś, do kogo takie spra­
wy należały, baron Krieg, prezydent gubernialny, 
nie był podówczas we Lwowie, przeto starosta 
miejscowy, Milbacher, dowiedziawszy się 0 nich, 
wziął ich zaraz pod swoją opiekę, i na konfe­
rencję z nimi zaprosił także dyrektora policji
Saoher-Masocha.

Obadwa dostojnicy państwowi siedzieli teraz 
przed stołem, zarzuconym papierami, a o kilka 
kroków przed nimi, stali chłopi w półkole, co 
chwila kłaniając się aż do ziemi „jasnej gubernji*. 
Każdy z nich przywiózł a sobą nie mało skarg 
spisanych, które starosta od nich odebrał upe­
wniając, że wszystkie wręczy samemu presydento-

niem, głową bardzo zadartą i zuchwałem spoj­
rzeniem wśród innych się wyróżniał. Przyjechał 
on z Dąbrówki i przywiózł cały plik skarg na 
pana Czartowskiego. Chociaż lat miał dopiero 
trzydzieście kilka, chłopi wybrali go jednak swoim 
plenipotentem, ponieważ Ćwik służył dwanaście 
lat w „kaiserszwoliżerach;* umiał dobrze czy­
tać, pisać i jak sam się chełpił, nie uląkłby 
się nawet djabła. Gdy na niego kolej przyszła, 
zaczął o swoim d-iedzicu mówić z taką gwałto­
wnością, że go aż Milbacher musiał hamować. 
Słów nie dobierał, zaoiskał pięście, zgrzytał zęba­
mi. i lube co kilka minut kłaniał się nisko „ja-

ziła do gmachu policyjnego, Muller spostrzegł z e 1 wi. Potem rozpoczęła się rozmowa, do której takjsnej guberuji/ opowiadał dalej po swojemu. Obu-|

rżenie jego osiągnęło szczyt najwyższy, gdy do­
tknął sprawy starej Nowakowskiej.

—  Bo to proszę łaski jasnej gnbernji — 
biedne kobiecisko chciało zobaczyć swego jedy­
naka, który miał do matki przyjść na dwa dni 
z wojska. Pomyślała tedy, że najlepiej zrobi, je ­
żeli tego dnia nie wyjdzie na pańskie pole. Gdy 
się dziedzic o tem dowiedział, kazał ją sprowa­
dzić i zamknąć do aresztu. Córka naszego dzie­
dzica, panna Jadwiga, ulitowała się nad biedną 
Katarzyną i poprosiła dyrektora swego brata, że­
by ją w nocy wypuścił. Dyrektor to zrobił, ale 
ten czart przeklęty złapał go i tak skatował, te 
nawet nie wiedzieć, co się z nim stało, może 
gdzie i umarł, córkę, powiadają, także wybił, a 
Katarzynę za to, że z aresztu wyszła, kazał zsiec 
rózgami i zamknął ją na trzy miesiące. Bodaj nie 
wydychał naszej krzywdy!

— Na trzy miesiące 1 ? — krzyknął staro­
sta. —  A wszak według patentu z dnia 1. wrze­
śnia roku 1781 dominiom wolno zasądzać najwy­
żej na ośm dni?

—  Ten czart przeklęty nie pyta o patenta!
—  Czemu z was który nie poszedł zaraz do 

starosty ze skargą?
—  Bo nam się zdaje, że nasz starosta sam 

się go boi.
—  A jak siedziała ta kobieta? —  pytał da­

lej Milbacher.
— W dybach.
—  W dybach? A przecież według nadworne­

go dekretu z dnia 4. grudnia roku 1784, dyby 
są zakazane pod karą pięćdziesięciu dukatów!

— Jakby kto naszemu czartowi to powie­
dział, pewnieby go samego za to w dyby zakuł — 
Ćwik odrzekł.

— Nasz dziedzic jeszcze gorzej robi — wtrą­
cił inny plenipotent. — U niego, w areszcie są 
kuny żelazne, któremi chłopów przykuwa do ściany 
za szyję i aa jedną nogę.

Ćwik spojrzał na mówiącego i ze zdumienia 
gębę otworzył. On myślał, że pan Czartowski jest 
najgorszy, tymczasem znalazł się jeszcze sroższy 
od niego.

Po tych słowach każdy z chłopów chciał coś no- 
! wego o 3#foim dziedzicu powiedzieć, i gdyby nie sta­
rosta, który im kazał mówić po kolei, byłaby się

zrobiła istna wieża Babel. Gdy siedmiu ulżyło 
swemu sercu, powtórzywszy z komentarzami to 
wszystko, co i tak już było w skargach opisane, 
przyszła kolej na ostatniego.

Był to ruski wieśniak z Podola, nizki, siwy 
i nieśmiały. Skłoniwszy się najpierw do samej 
ziemi, poskrobał się następnie po za ucho, jakby 
tym sposobem chciał nietylko zebrać odwagę lecz 
także polot myśli w sobie obudzić, i ponownie się 
kłaniając w te słowa przemówił:

— Nam, proszę jasnej gubernji dzieje się 
największa krzywda.

Uciął i ani rusz dalej.
—  Jakaż? —  zapytali równocześnie dyrektor 

i starosta.
Chłop znowu się poskrobał, trwożliwie spoj­

rzał do koła a potem rzekł:
—  Nie wiem czy wypada m ówić..
—  Mówcie! mówcie! Wszak przyszliście tu 

po to, żeby wszystko powiedzieć.
Chłop po raz trzeci sięgnął ręką za ncho i 

znów się kłaniając tak zaczął:
  U na8i z przeproszeniem honoru jasnej

gubernji jak dziewka chce sobie wziąć chłopa, to 
jej dziedzic nie da zaraz pozwolenia, tylko ją
wpierw kuniruje.

—  A jak on kuniruje? —  Sacher Masoch
ciekawie zapytał.

—  Każe jej przyjść do dwora, żeby się tam 
uczyła piec chleb, prać, gotować...

—  Więc to wam się aie podoba?
—  Ta, jak się ma podobać, proszę pokornie 

jasnej gubernji, kiedy jak chłopu pUno, to nie 
chce czekać... Czasem to taką dziewkę wypuszczą 
za tydzień lnb dwa, a zdarza s.v i tak, że musi 
pół roku siedzieć w piekarni. Dziedziczka ciągle 
jej powtarza: „Nie pójdziesz jeszcze, bo nie bę­
dzie z ciebie dobra gospodyni*. My, proszę po­
kornie jasnej gubernji, sami wiemy, jak być po­
winno, i nie chcemy takiej kuniracji.

(Dalszy ciąg nastąpi).



2 DZIENNIK POLSKI.

P. G o l e j e w s k i  agadaa się z tym dodat- 
„kiem.

W głosowania prsyjęto punkt 1. a poprawką 
p. Golejewskiego, punkt 2 . i 3. bea zmiany.

Następnie załatwiono szereg petycyj:
Petycję ks. Jana Mącayńskiego rz. kat. p le­

bana w Niebylcu, o oddanie do użytku publiczne­
go drogi prowadzącej przez obszar dworski w 
Niebylca. (Sprawozdawca p. G n o i ń s k i )  odstą­
piono Wydziałowi kraj. do załatwienia.

Do petycyj gmin Ryglice i Siedliska, Rady 
powiatowej w Jaśle, Wydziału powiatowego w 
Łańcucie, Stowarzyszenia rękodzielników „ Gwiazda 
tarnowska", Wydziału powiatowego w Sanoka i 
w Nowym Sączu, gmin Trzemeśnia, Łęki, Poręba 
i Zasań, tudzież Wydziału powiatowego w Rze­
szowie, domagających się zmiany artykułu 18. 
ustawy krajowej z r. 1873 o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego, (sprawozdawca p. C z e r -  
k a w s k i) przyjęto wniosek komisji, ażeby pe­
tycje te odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i przedłożenia w porozumieniu z Radą 
szkolną sprawozdania, o ile zmiana §■ 18 ust. 
2. ustawy szkolnej byłaby wskazaną.

Petycję nauczycieli Feliksa Gajewskiego, 
Antoniego Billicha, Jana Antoniewicza, Jana Haj- 
duczka, o wliczenie lat służby do emerytury 
(sprawozdawca p. R o m a n o w i e  z) odstąpiono 
Radzie szkolnej do załatwienia.

Do petycyj Edmunda hr. Krasickiego, gminy 
izraelickiej miasta l  iska, gminy Posada Liska, i 
70 mieszkańców miasta Liska, o zniesienie w 
4-klasowej szkole w Lisku nauki języka ruskiego 
wnosi komisja (sprawozdawca ten sam) przejście 
do porządku dziennego.

P. Ż u r o w s k i  wnosi natomiast odstąpienie 
tej petycji Radzie szkolnej do zbadania i za­
łatwienia.

P. St. B a d e n i  popiera wniosek komisji.
P. H a u s n e r  sądzi, że za wnioskiem p. Żu­

rowskiego nikt głosować nie m oże, gdyż Rada 
szkolna ustawy wykonuje a nie bada.

P. M a y e r  wyjaśnia uchwałę komisji. Spra­
wa ta już i bez tego znajduje się w Radzie 
szkolnej, a nim Rada szkolna zrobi co do niej 
należy, komisja nie mogła postawić innego 
wniosku.

P. K o z ł o w s k i  popiera wniosek p. Żuro­
wskiego.

Sprawozdawca p. R o m a n o  w i c z  zwraca 
uwagę, że to nie jest petycń gminy, jak twierdził 
p. Żurowski, lecz tylko kilkudziesięciu mieszkań­
ców Liska. Rodzice 60 dzieci życzą sobie nauki 
języka ruskiego, zachodzi więc stosunek ustawą 
przewidziany, a przeciw temu ani Sejm ani Rada 
szkolna nic nie poradzi.|

Przy głosowania przyjęto wniosek komisji 
znaczną większością.

Petycję Rady szkolnej miejscowej w Winni­
kach, o podwyższenie płac nauczycielsL.ch (spra­
wozdawca ten sam) odstąpiono Radzie szkolnej do 
zbadania i możliwego uwzględnienia

Petycję Rady szkolnej miejscowej w Niepoło 
micach w sprawie przekształcenia tamtejszej dwu- 
klasowej szkoły na czteroklasową (sprawozdawca 
ten sam) odstąpiono Radzie szkolnej do zbada: ,;a 
i uwzględnienia.

Petycję Jana Kiczmana kierownika zzkoły w 
Zawałowie, o dodanie 
tejże szkoły (sprawozdawca ten sam) odstąpiono 
Raazie zzkolnoj do załatwienia.

Petycję członków miejscowej Rady szkolnej i 
reprezentacji gminy Strasowskiej w sprawie re­
organizacji tamtejszej szkoły ludowej, zwierzchno­
ści gminnej w Delatynie, o przemianę tamtejszej 
jednoklasowej sukoły na dwuklasową i

gminy miasta Rohatyna o ustanowienie o- 
sobnych katechetów w tamtejszych szkołach lu­
dowych (sprawozdawca p. Ł o z i ń s k i )  odstąpiono 
Radzie szkolnej do załatwienia.

Po załatwieniu powyższych petycyj odczytał 
sekretarz p. S i e n g a l e w i c z  interpelacjęp. A n ­
t o n i e w i c z a  i towarzyszy w sprawie rozponzą 
dzenia lwowskiej Rady szkolnej okręgowej, zaleca­
jącego wszystkim nauczycielom ludowym prenu­
meratę czasopisma Szkoła z pominięciem czaso­
pism ruskich tego samego rodzaju.

Do laski marszałkowskiej wszedł wniosek p 
Alfreda hr. P o t o c k i e g o  w sprawie taryf kole­
jowych (patrz „Sprawy sejmowe"; przyp Red.), 
który na żądanie wnioskodawcy uznano za na­
glący i odesłano natychmiast do komisji kolejowe j 
z poleceniem złożenia ustnego sprawozdania już 
na najbliższem posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. I 3/,.
Następne posiedzenie w środę 15. b. m. o 

godz. 1 1 .

wiatowej p. p. Romera w sprawie budowy kolei 
diagonalnej z Dobry do Wieliczki.

Powyższe petycje odesłano do właściwych ko- 
misyj.

KRONIKA.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odczytał 
sekretarz Stanisław hr. B a d e n i  nantępujący spis 
petycyj : . ,

Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy* słu­
chaczów politechniki lwowskiej przez posła Sta­
nisława Tarnowskiego (starszego) o subwencję 
1000 złr. na wycieczki naukowe. Tomasz Janusie- 
wicz nauczyciel p. p. Romanowicza o zapomogę. 
Józef Kułaczkowski leśnik p. p. Szczęsnego Ko- 
ziebrodzkiego o udzielenie stypendjum celem uda­
nia się na rok jeden na akademję we Wie­
dniu. Marcjan Gorz właściciel Gierowy p. p 
Grossa o subwencję na zasiewy z powodu szkód 
zrządzonych powodzią. Gmina Dołhomosciska 
p. p. Stanisława Stadnickiego o zapomogę w kwo­
cie 500 złr. na budowę szkoły. Gmina Czortków 
p. p. Mikołaja Wolańskiego w sprawie kreowania 
sądu kolegialnego w Czortkowie. Józef Babiarz 
nauczyciel p. p. Reya o zapomogę. Dąbrowa Wy­
dział powiatowy p. p. Męcińskiego w sprawie 
piętnowania bydła. Mieszczą aie miasta Zale­
szczyk p. p. Siczyńskiego w sprawie zniesienia 
jarmarków i targów. Gmina Leżachów p. p. 
Siczyńskiego o uwolnienie od roboty (szarwarku) 
na drodze polnej do Wulki Buchowskiej. Wydział 
towarzystwa „Narodna Rada* w Dolinie p. p. 
Romańczuka w sprawie ustaw łowieckich i prawa 
do noszenia broni. Ten sam p p. Romańczuka 
w sprawie poboru surowicy zolnej. Wydział ru 
skiej bursy w Stryju p. p. Romańczuka o po­
życzkę na dokończenie budowy domn dla bursy 
lub zapomogę. Miasto Stryj p. p. Fruchtmana o 
przyspieszenie aktywowania c. k. Sądu obwodo­
wego w Stryju. Marja Bursztyn wdowa po nau­
czyciela p. P- Hoszarda o zapomogę Magistrat 
miasta Kałusza p- P- Hoppena o regulację rzeki 
Siwki. Henryk Ramhinger uczeń akademji sztuk 
pięknych we Wiedniu p. p. Hoazarda o subwencję 
celem dalszego kształcenia się w malarstwie. Jan 
Krempa, Sebastjan Okoń i Florentyna Krempina 
nauczyciele z Radomyśla p. p. Jana Tarnowskiego 
o zapomogę. Marja Rastawiecka p. p

Lwów dnia 14 października 
Wiadomości osobiste. Minister rolnictwa, hr. 

F a l k e n ha y n  dnia 9. bm. przybył w towarzystwie 
hr. Romana Potockiego osobnym pociągiem do Cha­
bówki, w powiecie nowotarskim, a po obiedzie w No­
wym Targn udał się na dwa dni do Zakopanego. — 
Michał B i e l e c k i ,  doktorand medycyny, zmarł dnia 
11. bm. w Krakowie.—  Ślab p. Mieczysława Skwi r -  
c z y ó s k i e g o ,  urzędnika krak. Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, syna dyrektora binr pomocniczych 
sądn krajowego w Krakowie, odbył się onegdaj w 
Koznbowie w Królestwie Polskiem, z panną Emilją 
N i e d z i e l s k ą ,  córką p. Antoniego Niedzielskiego, 
obywatela ziemskiego. — Prof. dr. Ryde l ,  rektor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, powrócił do Krakowa, 
z powodn rozpoczęcia roku szkolnego, wziąwszy nrlop 
na resztę sesji sejmowej. —  W Baszni górnej obok 
Lubaczowa, zmarł w wieka lat 80, weteran z 31. 
rokn, Ignacy Dudz i ńs k i ,  który służył jako szere 
gowiec w legji litewsko-ruskiej.

Kalendarz. Ś r o d a  (15.): Jadwigi P. — Dł 
sławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 25, acW 
godz. 5. miz. 4.

K a l e n d a r z y k  myśl iwski .  W phżdzieri 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i { 
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołę 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ot 
■ości; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i koi 

Nowy dziennik polityczny. Dowiadnjemy się, 
redakcję nowo powstającego pisma konserwatywni 
obejmuje p. Ludwik Masłowski, a nie, jak to wczoraj 
donosiliśmy, p. Władysław Łoziński.

Zresztą otrzymaliśmy dziś następujące pismo: 
„Szanowny panie redaktorze 1 

W kronice wczorajszego numeru Dziennika Pol- 
Smego wyczytuję z zdziwieniem wcale nową dla mnie 
wiadomość, jakobym miał objąć naczelną redakcję ja 
kiegoś przyszłego dziennika. Wiadomość ta nie ma 
żadnej podstawy. N ie obe j muj ę  naczelnej  re­
d a k c j i  ż a d n e g o  dz i e n n i k a  ani z żadnem pi­
smem, czy to już istniejącem, czy dopiero projekto- 
wanem, nie wchodzę w stosunek redakcyjny jakiego­
kolwiek rodzaju.

Prosząc szan. pana uprzejmie o zamieszczenie 
tego sprostowania, piszę się z prawdsiwem powa­
żaniem Władysław Łoziński.11

Trzeci odczyt ks- Kalinki, jutro we środę o 
godzinie 8ąj wieczorem. Uwiadomiono nas, że prele­
gent nie mogąc wyczerpać przedmiotu, jaki mu jeszcze 
pozostał, w ciągu jednego wieczoru, zamierza prze­
dzielić go na dwa odczyty, z któryeh jeden odbędzie 
się, jak wspomnieliśmy, we środę, a dragi w piątek, 
o tej samej godzinie. Ten ostatni będzie bezpłatny tak, 
iż ci którzy wzięli bilety na t r z e c i  odczyt, będą 
mogli przyjść i na czwart y ,  nic nie dopłacając.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych : Mieczysława Pulikowskiego ze Lwowa 
do Bóbrki, a Jana Piaseckiego z Tarnowa do Tar­
nobrzegu; niemniej konceptowego praktykanta Namie 

. , ,, stnlctwa Henryka hr. Morsztyna ze Lwowa dodrugiego nauczyciela dla | Krakowa
Mianowania Rada szkolna krajowa zamianowała 

nauczyciela, Jana G ó r a l i k a  w Krzyszkowicach 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Krzy 
szkowicach, a nauczycielki tymczasowe szkoły etato 
wej żeńskiej w Śniatynie, Leontynę Sc hu l z  i Ludmiłę 
D ą b r o w i c k ą ,  rzeczy wistem! nauczycielkami tejże 
szkoły.

Zebranie Towarzyskie odbędzie się w piątek 
dnia 17. bm. o godzinie pół do 8. wieczorem w sali 
Stowarzyszenia „Frohsin", a odczyt docenta uniw. 
dra Stebelskiego „O odszkodowaniu osót niewinnie 
skazanych" w sobotę dnia 25. bm. o godzinie 7-me; 
wieczorem w sali Tow. prawniczego —  pierwsze 
drugie staraniem wydziału tego Towarzystwa.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow­
ska. Przeniesieni: ks J. Kubassek z Kopyczyniec do 
Suczawy, ks. T. Rzeźnik ze Soczawy do Kopyczyniec, 
ks. L. Niedzielski z Gurahumory do Bnczacza. ks. K 
Dołek z Rohatyna do Podhajec i ks M. Podraża 
Podhajec do Rohatyna. —  O. Czesław Bogalski 
zakonu 00. Bernardynów, został gwardjanem konwentu 
w Brzeżanacb.

Pielgrzymki ludu naszego do Poceajowa — jak 
nam donoszą — trwają dotychczas, pomimo, iż gr. 
kat. metropolia lwowska zabroniła ich najsurowiej 
umyślnie na ten cel wydanej knrendzie do duszpa­
sterzy swojej dyecezji. W pierwszym rzędzie należy 
obwiniać z tego powodu tych plebanów, którzy 
rzeczonej karendy bądź % rozmysłu, bądź też z lek­
ceważenia sprawy, parafianom swoim nie ogłosili i w 
ogóle do postanowień swojego biskupa w tym wypadku 
się nie stosują.

Doroczne posiedzenie Zakładu Ossolińskich
odbyło się wczornj o godzinie wpół do 12ej prned 
południem w obec licznie zgromadzonej publiczności, 
pod przewodnictwem zastępcy kuratora, ara Antoniego 
Małeckiego, który powitawszy zgromadzonych, złożył 
hołd pamięci fundatora Zakłada, skreślił rezaltat ca­
łorocznej czynności, wspomniał o trudnościach, z ja 
kiemi ten jedyny w kraj a Zakład ma do walczenia, 
wskazał drogi, po których dotąd kroczył i te, na 
które wprowadzićby go należało, a przedewszystkiem 
podniósł, że dawnem jnż życzeniem kuratorji było 
otwierać czytelnię biblioteczną dla publicznego użytkn 
także w godsinach wieczornych. Niestety, ziszczenia 
tego życzenia stoją na przeszkodzie nader szczupłe 
fundusze, któremi Zakład rozporządza, a o których 
najmylniejsze chodzą w kraju wieści. To też dopóki 
ogół nie zechce przyczynić się ofiarnością do podnie­
sienia materjalnego bytu Zakładu, o żadnych refor­
mach na większą skalę marzyć nawet nie można.

Następnie odczytano sprawozdanie s czynności 
zakładu w czasie od 13. października 1883 r. do 
12 . października r. b.

Do katalogu rękopisów przygotowuje się nie­
ustannie dalszy materjał, a teraz właśnie krząta się 
Dyrekcja około ukończenia drugiego tomu, którego 
pierwszy zeszyt znajduje się już <>3 roku w ręku 
świata nankowego. Nad katalogiem realnym druków 
pracaje się również bez przerwy.

Z ważniejszych nabytków do biblioteki wymie­
niamy następujące: Teki Lukasa, obejmujące w 44
tomach różne materjały źródłowe do dziejów polskich 
XVII. wieku, wypisane z archiwom francuskiego mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i z innych archiwów 
zagranicznych; papiery po ś. p. Ludwiku Nabielaku, 
składające się przeszło z 30 fascykułów, zawierają­
cych w s bie materjały do historji polskiej XVIII. 
wiekn; złeżone w darze bibliotece przez p. Adama 
Wiszniewskiego dwa rękopisy i papiery, pozostałe po

uczonym i autorze historji literatury polskiej, i cie­
kawy a nader rzadki rękopis, pochodzący z daru pani 
Idy Marszałkiewiczowej, o 1500 stronicach, który 
nosi na karcie tytułowej napis: „Archiwum czyli wy­
pracowania towarzystwa ćwiczącej się młodzieży w 
literaturze ojczystej w r. 1818."

Zakład Ossolińskich jak zawsze, tak i tego roku 
utrzymywał ciągłe stosunki z wielu towarzystwami 
w kraju i za granicą, odwdzięczając się za ich wy­
dawnictwa, swojemi własnemi. Tak samo też nie 
ograniczał swej działalności tylko na obręb samego 
Lwowa, albowiem jak w poprzednich latach, tak i w 
tym roku dostarczał dzieł ze swoich zbiorów różnym 
bibliotekom w kraju i za granicą, do użytku pol­
skich i cudzoziemskich uczonych.

W tym roku zbiory biblioteczne i muzealne 
wzrosły w dziale dzieł drukowanych i unikatów o 
1230, atlasów i map o 6, rękopisów o 108, ryciu o 
195, przedmiotów należących do zbrojowni przybyło 
50, rzeesy muzealnych 83. W  przeciągu ubiegłego 
okresu czasu wydano w pracowni naukowej 2377 czy­
telnikom 2810 rękopisów, 6620 dzieł, 14.932 tomów. 
Wynika z tego ten rezultat, że co do liczby dzieł i 
rękopisów, wydanych do publicznego użytku, rok bie - 
żący p r z e s z e d ł  w s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  lata. 
W czytelni górnej, przeznaczonej dla młodzieży i szer­
szej publiczności, liczba uczęszczających w ciągu 219 
dni biurowTch wvno»ił» i “>

ani następnym jeszcze razem, i dopiero gdy ksiądz 
wpadł na dobry pomysł i pierwszy wyniósł się z ko­
ścioła, powoli, zawsze jednak z wielkiem niedowierza­
niem, opróżniono świątynię.

Pożar w Tarnobrzegu. Dnia 2. bm. około godz. 
10 7, wieesorem wybuchł z nieostrożności, jak mówią, 
obcego woźnicy, w stodole Chmielewskich ogień, i w 
jednej chwili ogarnął budynki frontowe z prawej i le­
wej strony. Ssczęściem, że właśnie publiczność po 
skończeniu przedstawienia amatorskiego powracała z 
teatru i ujrzawszy ogień, pospieszyła na ratunek. 
Wiatr przybrał kierunek ku Wiśle i cały dym i iskry 
sypały się też w tamtą stronę. Frserzucił aię więc 
ogień przez ulicę, zapalił się dom Spielorglów, gdzie 
nagromadsone były materjały palne, jak nafta, tłuszes 
itd., i tam nie było już ratunku. Południowa strona 
rynku została całkiem w perzynę zamienioną. Dalej 
spłonęły wszystkie domy ulicy koło aresztów. Na do­
miar nieszczęścia sikawki się zepsuły, albo może już 
od dawna były zepsute, a straż ogniowa, składająca 
się z 12  członków, nie dokazywała wcale cudów po- 
raduości. Pomoc z okolicy, z wyjątkiem sikawki hrab- 
skiej i mokrzyszowskiej, była bardzo mała , bo nie 
było obcych ludzi wcale do ratowania, a z miejsco­
wych każdy więcej był zajęty ratowaniem własnych 
rzeczy, niż gaszeniem i pompowaniem wody. Wreszcie

1 o u. Na raucie był obecny członek gabinetu B e r -  
n a e r t .  Na bankiecie w Brugge — północnej We 
necji — gdzie się członkowie kongresu w zeszły 
wtorek wybrali, wniósł Chodźkiewicz toast na cześć 
literackiej Belgii i jej liberalnego ministerstwa. Na 
toast ten odpowiedział obecny Bernaert, że rzeczy­
wiście wszyscy w Belgii są liberalni, różnią się jeno 
drogami, jakiemi postępują. W posiedzeniach breł 
także udział król L e o p o l d .  Kongres nie wyczer­
pał, mimo kilku posiedzeń, całego przygotowanego 
materjału. Następny kongres odbędzie się w r. 1885 
w Madrycie.

Tureckie curiosa. Dzienniki konstantynopoli­
tańskie powtarzają jeden za drugim trzy następujące 
curiosa. Po pierwsze: urodziło się dziecko pewnemu 
małżeństwa, w którem żona ma lat 20, a zaś mąż 
okrągłych,.. 100. Po drugie: zmarł świeżo w Kon­
stantynopolu pewien człowiek nazwiskiem Abdurrah 
mau Anadolu Hiffar, przeżywszy lat 1 30. Po trzecie: 
przybyło do Konstantynopola 26 dzieci, a wszystko 
synowie i córki pewnego szczycącego się oczywiście 
szczególnem błogosławieństwem bożem kupca z okolic 
Bitlisu...

Konina. Mięso końskie, rozpowszechnione w wielu 
miastach europejskich, u nas zupełnie na pokarm nie 
bywn używane. Zwrócił na to uwagę pewien Wir-

zlokalizował się pożar koło godz. 7 z rana nazajutrz, j deńczyk i zamierza założyć w Warszawie „ua próbę
iwa no budynek aresztów, mimo, że wokoło wszy- 
budynki spłonęły, a i z aresztantów wypuszczo- 
chwilowo na wolność wszyscy powrócili. Wszy- 
było spakowane, hipoteka i registratura cywilna, 
stały w pogotowiu, ua szczęście jednak nic nie 

a było wywozić , chocii ż część aktów była już 
ioną. Zgorzało ogółem przeszło 80 domów, nie

jatkę z końskiem mięsem, sądząc, iż niskie ceny wy­
tworzą amatorów koniny!

Wiadomości literackie i
Teatr. Dziś we wtorek dnia 

„Gaskończyk,* opera komiczna w

artystyczne.
14. października: 
4 aktach, tłuma-

Romano-
wicza o zapomogę. Limanowa Wydział Rada po- iś p. jego ojcu, Michale Wiszniewskim, znakomitym

» Je-
nła „Czytelni Akademickiej" na ręce pana A. Albi- 
nowskiego, wiceprezesa w Krakowie. Wysokie prezy- 
djum ck. Namiestnictwa reskryptem z dnia 6. bm.
I. 5143 oznajmiło, że według ustawy dyscyplinarnej 
dla ck, uniwersytetów z dnia 13. października 1849 
De. u. p. Nr. 416, młodzież akademicka posostawać 
ma pod opieką i nadzorem władz akademickich. Na 
podstawie powyższego przepisu, niemniej na podsta­
wie postanowienia §. 22 statutu stowarzyszenia Czy­
telni akademickiej w Krakowie, wykonywał w rzeczy­
wistości opiekę nad pomienionem stowarzyszeniem se­
nat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego. Ponie­
waż wskutek faktycznego odjęcia opieki nad czytel 
nią akademicką w Krakowie ze strony władzy aka­
demickiej, niemniej wskutek uchwalonej przez walne 
zgromadzenie członków czytelni zmiany statutów, 
przewidującej faktyczne istnienie stowarzyszenia tego 
bez opieki władzy akademickiej, stowarzyszenie to 
wobec powyższego przepisu ustawy dyscyplinarnej dla 
ck. uniwersytetów utraciło warunki prawnego swego 
istnienia, jako stowarzyszenia akademickiego, przeto 
Wysokie Frezydjum ck. Namiestnictwa rozwiązuje ni- 
niejszem „Stowarzyszenie czytelni akademickiej w Kra­
kowie* na mocy § 24. ustawy z dzia 15. listopada 
1867 Dz. u. p. Nr. 134.

O czem ck Dyrekcja policji zawiadamia sza­
nowne stowarzyszenie Czytelni Akademickiej z nad­
mienieniem, że przeciw wzmiankowanemu zarządzeniu 
wvs. ck. prezydjum Namiestnictwa przysłużą szano­
wnemu stowarzyszenia Czytelni Ahndemickiej prawo 
rekursu do wys. ck. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
w przeciąga dni 60 od zawiadomienia go o tem »a- 
zą dzenia. Również w myśl powołanego na wstępie 
reskryptu wys. ck. prezydjum Namiestnictwa, zawia­
damia się szanowne stowarzyszenie, że na mocy §. 25 
ust. 2 o stowarzyszeniach ustaje bezzwłocznie wszelka 
dalsza czynzość szanownego stowarzyszenia, i jedynie 
na zwołanie walnego Zgromadzenia celem powzięcia 
uchwały co do majątku stowarzyszenia odpowiednie 
zezwolenie udzielonem być może. Z ck. Dyrekcji po­
licji. Kraków dnia 11. października 1884. Podpisano 
Englisch.“

O godzinie 2 . w połndnie w sobotę d. 11 . bm. 
nastąpiło zamknięcie lokaln Czytelni akademickie, 
przez p. komisarza Marjana Jfittnera w towarzystwie 
drogiego urzędnika policyjnego, przeź opieczętowanie 
wchodów do lokalu Stowarzyszenia.

Aresztowanie. Ludwik D ą b r o w s k i ,  slucŁacz
II. roku medycyny, został 11. b. m. w Krakowie
przez policję aresztowany.

Niedoszły Ślub. Historja niżej podana, za które, 
autentyczność najzupełniej ręczymy, zasługoje w istocie, 
"aby ją który z „naszych" młodyeh literatów lub hu­
morystów obrobił w formie nowelki lab wzruszają 
cego poematn. Zanim to jednak nastąpi, opowiemy 
stylem reporterskim sam fakt, tak jak się on zda
rzył w mieście naszem. Pewien młodzieniec, posia 
dająey ojca, pierwszorzędzego handlarza nierogacisny, 
dwie wsie amienicę, kapitały, młodość, i inne przy­
mioty nieocenione, zakochał się w córce mieszczanina 
lwowskiego. Ojciec naszej Beatryczy —  dodać na­
leży — między innemi ztąd czerpie sławę, że tak 
jak Bismarkowi udają się czasem tz. geflugelte Worie, 
zdobywające sobie wnet w całym świecie prawo oby­
watelstwa — i jemu wśród djalogu z poprzednim 
konkurentem o rękę córki, powiodło się było wypo 
wiedzieć niezmiernie charakterystyczną sentencję, która 
bez kwestji przekaże jego nazwisko kilku pokoleniom 
następnym.

Przed zawarciem ślubu ojciec pana młodego — 
mówiąc nawiasem jeden i dragi nie pytali o to wcale, 
jakie wiano wraz z urodą wniesie w ich dom piękna 
panna młoda —  udał się do notarjusza, aby sporzą-
dsić zapis dwa wsi, wartości około 150,000 złr. na
rzecz syna. Atoli akt ten notarjaluy, świadczący tak 
pochlebnie o jego sercu i munificencji, wydał się ojcu 
panny młodej z tego powodu niewystarczającym, że 
nie zawierał punktu stypulującego dla córki tylu a 
tylu tysięcy. Obecni ojciec i syn odpowiedzieli na to 
żądanie nwagą słuszną, żs skoro sami nic nie biorą 

majątku, to i w zamian ofiarowywać nie mają obo­
wiązku. Na to ojciec panny młodej z wrodzoną mu, a 
tak dobrze we Lwowie znaną krewkością, poskoczył 

krzesła i zagroził zerwaniem postanowionego mał 
żeństwa, a gdy sama groźba nie skutkowała, rzeczy 
wiście opuścił gniewny kancelarję notarjusza i powró­
cił do domu. Ten niespodziany obrót rzeczy o tyle 
zmienił sytuację, że „aby się nie popsuły jadła i na 
pitki*, zjedzono w domu panny młodej wśród licznego 
grona sproszonych już g-śoi, kolację weselną, pan mło­
dy zaś najbliższym poc.ągiem pojechał wraz z ojcem 
do swego domu. Równocześnie w kościele tłumy cie­
kawych na próżno oczekiwały przybycia państwa mło 
dych. Wreszcie proboszcz uwiadomiony o całej spra­
wie, celem opróżnienia kościoła, ntanął przed ołtarzem 
i donośnym głosem zawiadomił obecny eh, że „z powo­
du interesów familijnych" ślub zapowiedziany nie od­
będzie się wcale. Nikt jednak wierzyć mn nie chciał 
i nikt się nie ruszył z miajnęą. Zaambarasowany tern 
kapłan, —  wyszedł na ambonę i znów obwieścił rze­
szy ciekawej, jak się rzecz ma , perswadując i wzy­
wając do odejścia. Nie skutkowało to jednak ani tym,

y liczą ich nawet do stu. Dwieście rodzin bez czenie Aurelego Urbańskiego, muzyka Fr. 8ojppó’go.
: Chleba, a szkoda wynosi pół miljona guld., u- ] D p<,pper. z  powodu tomboU, odbywającej się
sczonych zaś było 30,000 gid. Komitet ratunko | dziś w sall łFroh3iana« na korzyW zaUadn św. 
konstytuował się. Namiestnik przysłał 1000 «ł.,j Teresy, pod patronatem ks Jadwigi 

ur. rarnowski przywiózł od swego brata 200 z łr.,' 
zboża i ziemiaków zwieziono również , Kłopot jednak, | 
gdzie umieścić ludzi, jak zaopatrzyć. (Kur. Rzesz.)

Leonowej Sa-
pi eżyuy,  koncert pp. Po p p e r a  i S t i a s n e g o  zo­
stał odłożony na jutro, środę, dnia 15. b. m.

j  Teatr W Kołomyi. Do miasta tego przybyła trn- 
Wypadek nagłej Śmierci. Cy tra Tiger, licząca j pa p. Emila Skrzyszowskiego i daje co niedzieli, wtor- 

lat 16, przybywszy tu dnia 7. bm. z Sanoka, za-{ku,  czwartku i soboty przedstawienia. Już z pierw- 
padła nagle na zdrowiu i zmarła dnia 1 1 . bm. w ! szych trzech przedstawień, między któremi odegrano 
drodze do głównego szpitala, dokąd ją ciotka jej od- j także „Żyda* Łabowskiego, nabrać można przekona- 
woziła. Ponieważ zachodzi podejrzenie co do przy - ‘ nia —  piszą nam —  że towarzystwo to dramatyczne 
czyny śmierci, przeto zarządzono sanitarno-policyjną ■ należy do lepszych prowincjonalnych, a gra artystów
obdukcję zwłok.

Wykaz inspakejf dyrekcji policji i d  13.paźdz. 
Skradziono panu M. W. żakiet, spodnie, buciki i ka­
pelusz wart. 20 złr. — Pan B. O. zgubił kartkę 1 
zast. 1. 72452. — Zakwestjonowano sztukę płótna!
1 palto zimowe.

Kraków 13. października. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Rady miejskiej, któremu przewodniczył pre­
zydent miasta dr. Weigel, uchwalono na wniosek 
prof. dr. Domańskiego zawrzeć z p. Leonem Corrić- 
rem w Strasburgu układ o dostawę przyrządów po­
trzebnych do wypróżnienia dołów kloacznych sposobem 
Tallarda, a mianowicie lokomobili o sile 4 koni 6 
beczek na wozach, każda po 2 metr. sześcien. obję­
tości, wozu rekwizytowego i 70 metr. węża, 
przyrządów dodatkowych za sumę około 14.960 marek. 
Kontrakt sam co do stypu’acji części prawniczej ma 
zawrzeć sekcja prawna. Sekcja gospodarcza ma wy­
pracować regulamin .i instrukcję służbową. Prezydent 
miasta wyraził przy tej sposobności wdzięczność, jaka 
nalety się sprawozdawey p. prof. Domańskiemu za 
gorliwe zajęcie się sprawą powyższą dla miasta tak. 
ważną, Na wniosek prof dr. Kasparka wybrano trzech 
radców miejskich, mianowicie pp.: Friedleina, Sspa- 
kowskiego i Mirtę nbauma do komitetu wystawy 
krajowej.

W Kurzanach otworzyła się szajka, która napada 
w nocy na fary jadące i wywraca takowe, poczem zaraz 
znika Właśnie przed kilku miesiącami wywróciła pe­
wną furę, skutkiem czego k<lka osób zostało ciężko 
skaleczonych. W  cokolwiek odmiennym położenia zna­
lazł się niedawno tema ksiądz pleban z pobliskiej wsi, 
który jadąc, został obsypany gradem kamieni. Podo­
bny wypadek byłby przed kilku dniami spotkał także 
piszącego te słowa, gdyby zabierający się już do ope­
racji napastnicy nie usłyszeli turkotu nadjeżdżającego 
drugiego wozu. Zwracamy na to awagę władz doty­
czących.

Skole 10. października. Na restaurację ubogiego 
kościółka i plebanji w Skolem obowiązanym był we­
dług repartycji obszar dworski państwa Lnbieniec 
przyczynić się datkiem konkurencyjnym w kwocie zł. 
1814. Pan E. Gartenberg z Drohobycza, który dobra 
Lubieńce w ostatnich czasach od banku niemieckiego 
w Meiningen kupił, ofiarował tutejszemu kościołowi 
kwotę złr. 1S1‘4 , mimo, że datek ten konkurencyjny 
już ze strony rzeczonego banku uiszczony został. Za 
ten czyn piękny należy się p. L. Gartenbergowi wyraz 
prawdziwego uznania.

Wiedoń 13. października. Cesarz udzielał wczoraj 
przed poł. audjeenji, a wieczorem udał się do GSdollo. 
Z dniem dzisiejszym skończył się letni pobyt dworu w 
Schónbrunie. Dn. 23. bm przybędą królestwo rumań- 
scy z Sigmaringen i zamieszkają w zamka La&sea- 
bnrgskim.

Król Milan, królowa Natalja i następca trona 
ks. Aleksander zostaną do wtorku w Wiednia, chociaż 
królowa miała się z synem, który do niedawna cier­
piał na silny kaszel udać do Nizzy. Książę ma się 
już dobrze, więc zauieohano tego planu, do czego się 
głównie przyczyniła obawa przed grasującą we Wło- 
ssech cholerą. Przed wyjazdem będzie król Milan po 
lował z nrcyks. Rudolfem w pobliża Wiednia.

Pojutrze odbędzie się tu srebrne wesele księcia 
Konstantego Hohenlohe, marszałka dwora ce s a r s k ie g o , 

jego żony ks. Marji z domu Sayn-Wittgeustein Ber- 
leburg, będącej, jak wiadomo, polskiego pochodzenia i 
władającej, mimo niemieckiego od dzieciństwa otocze­
nia, językiem polskim. Brat jubilata, kardynał Gustaw 
ks. Hohenlohe, który dziś po południu prsybywa, do­
pełni ceremouji kościelnej. Ambasador niemiecki w Pa­
ryżu, ks. Klodwig Hohenlohe, z żoną i dziećmi, i ks. 
Raciborski również z żoną przybędą jutro.

Wczorajszy nagły wyjazd ks. Wilhelma do Ber­
lina został spowodowany chorobą jego małżonki G®" 
ścia swego z polowań w Sty.ji odprowadził cesarz do 
pociągu, zatrzymując się, dopóki pociąg r°8Ê  ' 
Książę pożegnał się z cesarzem bardzo oznle 1 wy­
raził serdeczne podziękowanie przydzielonym so le ka­
walerom, jener. ks. Wiudischgratzowi i majorowi hr. 
Rosenbergowi.

Siódmy międzynarodowy konB|'e* literacki, 
który się miał zebrać w Madrj :ie, odbył się z po- 
wodu cholery, panującej w południowej Europie, 
w Brnkseii. Reprezentantów zagranicznych, z wy­
jątkiem Francuzów, przybyło stosunkowo mato. Pre­
zydentem kongresu wybrano U 1 b a c h a , wicepre 
zydentem Ohodźkiewicza. Dnia 3. bm. dało miasto 
na cześć uczestników raut, na którym Ulbach wzniósł 
toast na cześć Rady gminnej i jej burmistrza, którzy 
dzielnie bronią wolności przeciw ministerstwu M a -

! zasługuje na wsparcie tej sceny.
Wydział kółka literacko-muzycznego w R a ­

szowie zamierza w myśl § 2 lit. a. statutu i § 30 
regulaminu zaprowadzić naukę śpiewu, tudzież naukę 
gry na skrzypcach i innych instrumentach. W tym 
celu wzywa wszystkich, chcących korzystać z nauki, 
jako też tych, którzyby za wynagrodzeniem podjąć się 
chcieli nanczania w szkole muzyesnej Towarz . by się 
pisemnie lub ustnie do 1 . listopada br. do wydziała 
Towarz. zgłosili

Buch stowarzyszeń
Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* we

Lwowie. Z duiem 16. paździ mika br otwarty bę- 
tadzież drie kurs gimnastyki dla starszych członków t igo 

Towarzystwa w sali, ulica Kurkowa 1. 7. Ćwiczenia 
odbywać się będą co wtorku, czwartku i soboty od 
godziny 6 do 7. wieczorem.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej odbędzie się w piątek dnia 17-go 
października o godzinie 7. wieczorem w zabudowa­
nia żeńskiego semiuarjam naaosycielskiego przy ulicy 
Sksrbkowskiej. Na po-aądku dziennym Wybór preze­
sa, jego zastępcy i członka dyrekcji.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Sprawozdanie o wydatku zbiorów i o stanie 

ozimin we wschodnich powiatach Galicji, oloiono 
z raportów statystycznych galic. Towarzystwa gospodar­
skiego

Pogodna jesień posłużył* robotom w polu, zwłszreza 
wybierania kartofli szybko poitępniącemu Pomimo tego 
owsy pćźae, zwłaszcza w okolicach gó-skieh. trzymają »ię 
dotąd zielono, t->k. ił  zebrnó ich nie było roołsa. Miejsca­
mi stracono tam jnł nawet nadzieję, aby późae owsy do­
ścigły i łną zielone w obawie śniegrn, gdył od pierwazyc.b 
dni biełąoeyn miesiąca przymrozki sięgają 2° R iaum. po. 
niłej zera. Przednówek ciężki będzie, albowiem kartofle, 
główny przedmiot pożywienia w tamtych okolicach, dro­
bne i mało ich jeat pod krzakiem, tak . iż zaledwo wyda­
dzą dwa ziarna plonn. Słomy bardzo jest mało, a siana 
toż samo.

Podobnież doaoszą z pod Knlikpwa, że i tam w wi u 
miejscach p ó ź n e  o w s y  i g r o c h y  dotąd nie zebrane; 
głównie z powedn słoty i brakn robotnika, bc włościanie 
zajęci kopaniem kartofli na swoich zagouach, aby w kar­
tofliskach siać jeszcze pszenicę G r o c h  w tamtej okolicy 
bardzo dobry; zrodził po 10 kóp na morgn. Za to o w s y  
‘ hybiły. Wydatek ziarna wprawdzie »i« zły> po I 7I korca 
z kopy. ale bardzo mało kóp na morga.

P o t r a w u  wwieln miejscach u°iąd nie skoszono. Pod 
Kulikowem zebrsno z morga łąki przeciętne pa jednym 
wozie siana; w okolicach Krakowca po 14 -16 cetn. metr. 
Koło Wygooka 10—15 cetn. wied. w  Sanockiem 20 -3 0  
cetn. W okolicach Wydmy, Niżankowieo po 8 cetn. Koło 
Chyrowa z8ledwo po 2 oetnary; w okolicy Żnrawna po 2 
do 3 wozy; w Złoozowskiem, w okolioaob Kniażg, 9 cetn. 
metr.; pod Glinianami 11 cetn. cłowyob; w Zbsrazkiem 
600—800 kilogr.; pod Wojniłowem 2—3 w°zy; nad Czere­
moszem na Pokucia 90 kilog.

K u k u r n d z y  dotychcz nigdzie prawie nie zebrano. 
W ogóle widoki są niepomyólne> albowiem w wielo miej- 
scach obawiają gię, że nie dojrzeje przed zimą. Na Pokn- 
cin zbiór o połowę maieJBZy okazuje się od zeszłoro­
cznego.

K on i o z y n ? 8 10 n n a także po większej ozęści 
jeszaze zielons- W Zółkiewskiem zebrano 5 kóp z morga. 
W Sanockie®0, w okolicach Dubiecka, spodziewają się '/, 
korca ziarna z morga; w okolicaoh Brzozowa zebrano 3 
do i  kóp; koło Niżankowic po 6 kóp; pod Żnrawnem 2 
do 3 wozy; w okol cy Wojniłowa mizerna i dotąd nie doj -
rżała.

K a r t o f l e  dopioro kopią, przeto plonn jeszcze dokła­
dnie obliczyć nie m )żna. W Saaockiem i Przemyskitm, 
koło Niżankowio i Rudok liczą na 30—40 korcy z morga; 
koło Chyrowa spodziewają się 3 zi&rn; pod Żarawnem 
zbierają z morga po 40 koroy. W Zbarazkiem liczą do 80 
korcy. Koło Wojniłową na kartofle nieurodzaj zapeiny 
Na Podoln, podobnie jak w Zbarezkiem, wydaje morg 60 
do 80 koroy. Na Pokuciu kartofle bardzo drobne, wydają 
około O koroy z morga.

O w o c e  w okolicach Konionki Stramilowej zrodziły 
bardzo miernie. Pod Kulikowem na jabłka i śliwki urodzaj 
donry, o* groszki zły. Koło Krakowca i Wysocka sady nie 
dopisały- W Sanockiem jeszoze gorzej; oprócz śliwek nie 
ma żadnych owoców. W okolicach Żarawna śliwki zro­
dziły, ale jabłek i gruszek nie ma. Też same doniesienia 
powtarzsją się ze wszystkich stron.

S i e j b a oziminy jeszcze nie ze wszystkiem nkońozona, 
miauowicie tam, gdzie zawierz: giąć pszenicę w kurto-
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fliekacb, lnb żyto w grochowiskach Oziminy siane na 
wzgórzach wyglądają bardzo pięknie.

R z e p a k u  w ogóle nie wiele zasiano. Uprawa tegoż 
z powodn doznanych z a  rodów zmniejsza się z każdym ro­
kiem. Koło Jarosławia i Radymna rzepak zły; koło Brzo­
zowa dosyć dobry; koło Niżankowic dobry, w powiecie 
rndeńskim średni, koło Sambora piękny, podobnież koło 
Wojniłowa, Kozowy Jagielnicj i na Pokncin.

P s z e n i c a  w okolicach Kamionki Strumiłowej z po­
wodn posnoby wiele ncierpieła. Obecnie po deszczach po­
prawia się. Zews>%d zreuztą dochodzę donies.eaia pomyśl­
ne. N .wet najpóźniejsze pięknie powschodziły. Nadz eje są
dobre, tyl-o deszczn potrzeba.

Ż y t o  jodobnie jak pszenica zeszło pięknie i wiele 
cbiecnje. Nad Sanem ślimaki czynią, szkodę w żytach. N< 
Podgórzu żyta wcześnie posiane pięknie powschodziły, 1« 
siejba dotąd nie ukończona, zwłasz za n włościan. Z Zn- 
ri.wna donos?ą, że w tamtej okolicy z końcem września 
siew zaledwie w połowie był postąpił Z pod Zbaraża uskar­
żają się. że późoe żyta źle wschodzą W ogóle widoki 
przeważnie dobro.

K o n i c z y n o ,  siana z wiosną, wygląda z małemi wy­
jątkami wszę lzie bardzo dobrze. Do wyjątków należą oko­
lice Ustrzyk dolnych, Żnrawna, Glinian, gdzie kouRzy a 
mniej s g ndała

Myszy w okolicy Żtriwna wyrządzają ciągle ogromną 
szkodę w polu, mnożąc się niesłychanie. Donoszą stamtąd, 
żf owsy późne i wykę przez poło wę zniszczyły. Klęski ta­
kiej nie zapsmię ano jeszcze, a niektórzy gospodarze wstrzy 
mnją się z tego powo u nmyślnie z obsiewem ozimin' . 
O pojawieniu się myszy w znacznej liczbie donoszą także 
z pod Horoden' i Kozowy.

B y d ł o  przy pogodnej jesieni w ogóle zdrowe i r z e ­

śkie, znajduje dosyć pożywienia na pastwiskach, aby s ę 
zaopatrzyć i nabrać sił na zimę.

Cena r o b o c i z n y  trzyma się wjedne mierze. D»'eń 
pi szy do kopania irsrtofli płacą, według okolioy, po 25 do 
40 ct Młocka 40 do 60 ct. Dzień ciągły 1 złr 50 ct do
2 złr.

Spraw ozdanie Banku roln iczego w- Lwowie 
z dnia 11. października 1S84

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszenica cze-wona złr. 7 60 do 8 15, pszenica biała 

7 .5 O do 8' — , pszenica na termina złr. -  •— do —■—, żyło 
gotowe złr 6’40 do 6 75, żyto na ti rmina —• • do — ,
owies na nasienie zł r .—' do — , owies cbroczny
złr. 5*50 do 6 —, jęczmień gotowy złr 625 do 7 10,
jęczmień na termina złr. —•— do złr, - •---. rzepak no-
m nalBie złr. 11-75 do złr. 12- - , rzepak nowy złr.
——  do złr. — 1« anka złr. —•— do —*—, groch cel 
ny do gotowania 7 25 do 9 -  , groch pastewny—*— do 
zlr. —•—, wyku na nasienie złr.—•— do złr. — ■ —, wyka
obroozn* z łr .—•— d o —■•—. bobik złr.—*— do złr.
 breczka złr. -  *— do .*-- • —, knknrndza złr. — •__ do
— , chmiel złr. 50-— do 70 —, koniczyna czerwona złr.

ti o -*■-,  koniczyna bisła złr. do — fc0.
nicryua szwedzka złr. -  do —•—, spihytns za 10.000
lit. p ro c .   do —■■■ , spirytus na termina złr. —■—
oo — *-.

C O a o l e i a .
[Telegramy.]

Rzym 13 . października. (U rzęd). Wcaoraj 
było we Włoszech na 192 wypadków słabości 113 
wypadków śmierci na cholerę. Z ogólnej liczby 
przypada na Genuę 4 chorych, 3 zmarłych, na 
Neapol 93 chorych. 58 zmarłych.

Przegląd polityczny.
Lwów 14. października. 

Przy Trybunale najwyższym w Wiedniu roz 
począł jc i  urzędowanie departament, w którym 
orzeczenia Trybunału najwyższego tłumaczone bę­
dą na język czeski.

Na posiedzeniu Sejmu szląikiego dnia 10. 
bm. był między innemi wniosek o zapomogę dla 
gmin okręgu Bielskiego dla dotkniętych powodzią 
w r. 1884. Poseł baron B e e s s  podniósł, że dar 
natychmiastowy zapomogi cesarskiej widie się przy­
czynił do ulżenia powstałej nędzy

Posłowie większej posiadłości Sejmu czeskie­
go przyjęli w klubie z niektóremi zmi anami wnio­
sek znany pod nazwą l e x  K w i c z a ł  a e.

Posłowie niemieccy przybyli dnia 10. b. m. 
w komplecie na posiedzenie Sejmu lublańskiego. 
Nieporozumienie, jak zresztą łatwo można było 
przewidzieć usunięte.

Wszystkie pisma węgierskie bez różnicy sta-

z innemi państwami europejskiemi, że zdaje się 
niemal być zwróconym przeciw Rosji, bo daje wy­
raźnie do zrozumienia, że pomimo zjazdu w Skier- 
niewicac nie przybył do przymierza nikt, ktoby 
był „der Dritte im Bunde“ . Organ rządowy 
Nemzet zaznacza, że gabinet węgierski podzielać 
musi to zapatrywanie adresu, skoro ule sprzeciwił 
się pominionemu ustępowi.

Klub skrajuej lewicy Sejmu węgierskiego 
przyjął projekt adresu ułożony przez Iranyi’ego i 
polecił autoro i i wniesienie go w Izbie. Umiarko 
wana opozycja wystąpi także z osobnym proje­
ktem, którego autorem jest br. Aoponyi.

Śledztwo przeciw urzędnikom dyrekcji policji 
w Buda Peszcie przybiera większo rozmiary i akta 
będą wkrótce oddan« sądowi karnemn.

Projekt adresu klubu antysemickiego w Sejmie 
węgierskim oświadcza gotowość wzięcia pod obradę 
przedłożenia reformy Izby maguatów, mimo, że 
ta swoją opozycją w obec ustawy o małżeństwach 
mięs lanych ochroniła kraj i całą ludność chrzęści 
jańską od grożącego im niebezpieczeństwa. Adres 
tyczy sobie nie tylko zmiany postępowania kar­
nego, ale rewizji całego kodeksu karnego z po 
wodu rzekomego protegowania żydów. Po wyra­
żeniu zadowolenia z powodu biegu spraw w poli­
tyce zagranicznej przechodzi adres do szczegóło 
wego rozbioru kwestji żydowskiej. Ustawa z r. 
1807 — mówi adres —  popełniła kardynalny 
błąd emancypując żydów. Starcia między poje- 
dynczemi wyznaniami, o których wspomina mowa 
tronowa, są wyłączną winą żydów, ich bezgra­
nicznej niewdzięczności i niesumienności* Dopiero 
od 17 lat wolno żydom nabywać grunta, a już 
tysiące obywateli chrześcijańskich jest wywła­
szczonych i zmuszonych szukać utrzymania za 
oceanem, ‘ .dres zarzuca dalej żyd >m że skonfi­
skowali dla siebie wszelakie prawa i grożą teraz 
nietylko chrześcijańskiej społeczności, ale wszyst 
kim chrześcijańskim dynastjom i tronom. Dowo 
dem tego rzecz-pospolita francuska, nihilizm ro 
syjski, niemiecka socjalna demokracja i między­
narodowy anarchizm.

Komisja adresowa Sejmu zagrzebskiego odby­
ła dnia 1 1 . i 12. b. m. posiedzenia, na ktyych 
omawiano projekt adresu M i s k a t o w i c z a  
Dawid S t a r c e w i c z  zapowiedział,że przędło 
ży komisji projekt swego stronnictwa. Na wczo 
rajszem posiedzeniu miała komisja uchwalić adres 
w ostatecznej redakcji i przedłożyć go dzisiaj 
Sejmowi,

H u r k o wydał rozporządzenie do guberna­
tora siedleckiego, aby rozciągnął nadzór policyj­
ny nad bractwami katolickiemi w Podlaskiem, 
którym Moskwa zarzuca, jakoby odciągały „pra 
wosławnych“ od cerkwi. W skutek tego rozkazu 
aresztowano już nawet jakiegoś Michela, stojące­
go pod zarzutem sformowania tajnego bractwa, 
do którego garnęli się owi tak zwani prawo­
sławni, t. j. unici. Rozkaz wspomniany, nie jest 
pierwszym ; było już podobnych bez liku. Jest to 
tylko stara komedja w nowej edycji, spowodowa­
na c ągłemi naleganiami popów scbyzmatyckich 
o pomoc policyjną, bez której nie umieją się 
obejść.

Na zgromadzeniu 3000 robotników w Lugdu- 
nie oskarżono dotychczasową komisję o sprzenie­
wierzenie i wybrano nowych 21 delegatów. Zgro­
madzeni i zaprotestowało przeciw rozpisaniu ofert 
na roboty pnbliczne, których przeprowadzenie sa 
ma gmina objąć winna. Jako płacę minimalną o- 
znaczono 4 fr. dziennie.

Rząd Porty zamierza, jak donoszą z Stam 
bułu, uszczęśliwić swych poddanych — loterją. 
Projekt ten wentylowano już w r. 1878 i poleco­
no grupie greckich bankierów wykonanie pro­
jektu, ale odroczono wówczas wykonanie zamiaru 
w obec braku zaufania publiczności do papierów 
tureckich. Obecnie gdy kurs losów tureckich się 
podniósł, podjęto na nowo tę myśl i zdaje się, że 
ją urzeczywistnią ku pożytkowi ogólnemu.

Pol t. Corresp. otrzymała z Paryża od pe­
wnej politycznej osobistości, nie należącej do sfer 
rządowych komunikat, z którego wypływa, że od­
mowna odpowiedź N u b a ra paszyna protesta mo­
carstw była daną za zgodą się Anglii- W 
skutek tego przychodzą mocarstwa europejskie do 
przekonania, 4e poddani ich zostali w prawach 
swych pokrzywdzeni nie przez egipski, ale przez 
angi ski rząd, a to przez bombardowauie Ale

Holenderski Dagblad wita z zadowoleniem■ 
utworzenie osad niemieckich w Afryce, wyraża’ 
nadzieję, że Niemcy wesprą Holandję przeciw, 
przewadze angielskiej i oświadcza się za dobremi 
stosunkami Holandji z cesarstwem niemieokiem 

Journal des Debats oświadcza się przeciw 
dopuszczeniu wolnego handlu na rzece Congo, 
wmdwkuj ic tam panowanie wyłączi ie dla 
Francji.

Według Pólitik miał rząd Zjednoczonych Sta­
nów Ameryki na wystosowane doń zapytanie o- 
wiadczyć, że odmawia udziału w projektowanej 

konferencji kolonialne' i zastrzega sobie wypowu 
dzenie swego zdania o ewentualnie powziętych u- 
chwałach, jeśliby one wprowadzały pewne posta­
nowienia co do nabyć terytorjalnych.

Totem fm  „flinta Polslrtf'
(D ) Wiedeń 14. października. Wczorajsze 

zgromadzenie tutejszego politycznego stowarzy­
szenia wyborców Wiener Wdhlernerein przybrało 
charakter wielkiej manifestacji przeciw zjednoczo­
nej lewicy a na korzyść rządu. Zgromadzenie to 
przyjęła jednogłośnie rezolucję, wyrażającą radość 
z owodu przyznania prawa wyborczego pięcio- 
guldenowcom, po których się można spodziewać 
uporządkowania politycznych stosunków i słu­
sznego rozwikłania narodowościowych sporów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13. października. Niższo - austrjacki 

Sejm przyjął wnioski komisji o kanałach Dunaju- 
Odry^ i Dunaju - Łaby, odrzucił zaś 38 głosani 
przeciw 11 wniosek O b e r n d o r f e r a  o niezgo­
dności mandatu poselskiego z innemi posadami.

Król serbski Milan był obecny na posiedzeniu 
i zabawił tam godzinę.

Wiedeń 13. października. Para arcyksiążęca 
przybyła w dobrem zdrowiu do Wiedula o godzi­
nie 10. przedpołudniem.

Buda-Peszt 13. października. Izba magnatów 
przyjęła adres i wybrała deiegacj j

Praga 13. października. W Sejmie rozdzielono 
sprawozdania komisyj 0 reformie wyborczej i o 
narodowościowem rozgraniczeniu powiatów. Wnio­
sek K w i c z a ł  i, w sprawie frekwentowania szkół 
będzie traktowany według regulaurnu.

Berlin 13. października. Nordd. Allg. Zty 
pisze: Rozpouzęte przez Niemcy przyjaźne roko­
wania z Anglią w sprawie obrony niemieckich 
interesów handlowych na zachodnich wybrzeżach 
Oceanu, doprowadziły na razie do porozumienia 
co do Nowej Gwinei, na tym punkcie, że Anglia 
bierze pod swój protektorat tylko południowe 
wybrzeże Nowej Gwinei i przyległych wysp.

Berlin 13. października. W odpowiedzi na 
artykuł Timesu, w którym przedstawione są skai - 
gi Dnńczyków w północnym Szlezwigu jako bo­
leści i cierpienia obchodzące całą Europę, wska­
zuje Nordd Allg. Ztg na stosunki w Irlandji, 
odmawia Timesowi prawa, mieszania się w sprawy 
obce i przemawiania tonem doktrynerskim tem 
bardziej, że prasa niemiecka nie używała nigdy 
tej broni w obec Anglii, chociaż nie brakowało 
jej do tego sposobności i powodów w Indjacb, 
Afryce i gdzie indziej.

Berlin 13 października. Konferencja w spra­
wie Congo spodziewaua jest przy końcu bieżące­
go, albo na początku przyszłego miesiące 
Przedmiotem obrad będzie między innemi: wol­
ność haudlu na Congo i rosaerzenie traktatu wie­
deńskiego, w sprawie wolnej żeglugi na między­
narodowych wodach także na Congo i Nigrze.

Paryż 13. października. Z powodu otwarcia 
kolei żelaznej, łączącej Hiszpanię z Portugalją, 
nastąpi na stacji granicznej zjazd obu królów.

Paryż 13 października. R o u v i e r  został 
mianowany ministrem handlu.

Paryż 13. października W bitwie dnia 8-go 
b. m. mieli Chińczycy 1000 zabitych

Bruksela 18. paźdaJ“ rnika. W Senzeilles (pro­
wincja Namur) tłum rozpędził radców miejskich 
z s a l i  obrad, targnął się na nich czynnie z po­
wodu, że znieśli tamtejszą szkołę dla dziewcząt i 
rzucił się następnie na plebanię, k' -irą zrabo­
wał. Żandarmerja wkroczyła, aby uśmierzeć roz -
ruchy.

Stambuł 13 października Metropolita z Der

Wiadomości giełdowe,
L -1 f ó w  d i 3 października. (Z Izby handlowej 1.1 Akoit- 

s i sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. '63*5D do 
171‘50, Kolei Lwów -Ozera.-Jassy 190-50 do 193 60 B ,nk 
hip -t. galio 285*— do 290*—, Bankn kred s* 1. 238 -  do 
H‘i II. Listy zastawne na 100 zV  ws astr. Towar t. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98*60 do 99 60, T -arz kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91 70 do 93 30, Tow. kred. r**T ziem. 51/0 
98*60 do 99-61 Tow. kred. gal. ?i«m. 4°/, Ęti*<0 do 87 70, 
Bankn krajowego -4*/»°/o w 8- 81*— dc, 9 >*—, Banku 
hip gal. 6% 101*50 do KẐ SO, Rt.oku hip ."-.l. 5°/o 87*25 
do 98*25, Banka hipot. gal. z 5°/„ i**em. 99 0 do 100*20, 
III. Listy dłużne za, 10C złr. Galio zakł kred, łośo.
6°/o 60*24 do 62*59, Gal. zakł. krad, włość 5°/o 60*25 do 
62 50. Ogol 0*1 r :In. kredyt, zakł dla Gal. i luk. 6°i„ lof 
w . 15 — do —* . IV. Oblig* za 100 •> r. indemniza*
oyjne prali". fi°/c lo'.*30 do 102*30, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośe. 6°/? do —•—, 5°/0 Oblifii komun. Bankn
1 ,. I. emisji 96*76 do 97*76. Pożyczki krajów, z r. 1873
5°/, 102*75 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1883
90*80 a. 918 *, Los, miasta Krakowa 18— do 19*50, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 5*65 do 5*75, Dukat cesarski 6*69 do 
6*79, NTapoIc«uder 9*65 do 9*75, Pół-imperjał rosyjski 9 98 
do 10 98, Rnbd rosyjsk, srebrny i*64 do 1*64, R u b e l  rosyjski 
pspierowy 1 \-!3 do 1*26, 100 marek niemieckich 59*55

o 60 30 Srebro za 100 złr — *— do — *—, F^P* py 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji zr* azy „płacą,* drngs „żądają."

W le d i s A  14 października goclz. 10 min. 30. Atoj* 
t: adytowe 283 50 Anebi-Austr 104 —. Akcie banku [Joio* 
84*75. Kolej Karola Ludwika 269*7E Połndn. — *—, 
Bentt. papierowa — •—, Listy zastawne galio. be. kn hipott 
—‘—, Galioyiski bank rustykalny —* —, Obligi i ' / , 0/, 
pożyosiki krajowe! z rokn 1883 9 ' * - ,  Losy z roku 
1964 — Napoleonder 9*69 */,- Bnbel papierowy 1*94. 
Usposobienie: stałe.

W i e d e ń  d. 13. psździ n ika godz. 1 min- 40. Akcje alp. 
tow. góra. 60 60. V1 sr. »k je  kredyt. 282 —, Akoję snglo 
anstr. 103,7-9 Akcje banku Ur; -^ 8475 Akcje Karoh 
Ludwika 269 25, Akoi9 kolei północnej 239 60 ALcje kole: 
oołndninwej 14 59, Aknje kniei AIfó'dzkiej ’ 78 25, Akcje 
Staatsbab-' 302 80 Aknje kolei Lwowskc-Czerniowiecklcj
191* . Akcie kolei węgier pał:* cno-ws-. ,odniej 1G6 -
Wiedeńskie losv 123 75 Ak )je kolei Rudolfa Akcje
kol "i Albrechta —*—  Węgierskie obligacje państw? 
w złosże 103 tf> Ga *ntfiskie obl'g i a i  nuizacyjne 101*80 
lx5sv regulacji Disy liii 61 Lo tureckie 20*—, Węgierskt 
rf ut-i 93*52 Akcje Ł‘nku związkowego 102*—, Akcje bankr 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —■— 
Akoje ki lei państwowej — Rubel pspierowy 1*24, 
Węgisrakie losy 114 50. Marek niemiecki — —. Usposob’ "- 
uie: uciśnione.

W i e d e ń  d. 13. paźd-.iernin godz. 6 min. 51 Jednolita 
dług państw* w bnnknotaoh 80 95 w srebrze 82 — , Rentu 
w złsoin 103*10 5°/(l austr. rent* marcowa 9185, Akcje 
banku wiedeńskiego 859*—, kredytowego 282 20, Londyi 
12120 Srebro —■ Napoleonder 9*69 Dukat c-et 
men. 5*79 100 marek uir-mieckioh 69*84

H e r l l n  d 13. październik; godz. 5 min 30. Rosyjski 
banknot,i* 207 05 Akcje kredytowe 473 !0, Lombard* 
24! 59, Galicyjski- 113 40, Kolei rumn iskif i 60 60 Anst ja 
c’de banknoty 167 26. Po zamknięciu ghłdy: kredytów* 
—*—, L-łmbardy —*~.

P a r y ż  3•/«. F^nta 77 85.
T e l w r r a m y  z b o ż o w e .  <). 13 październik*. W i 

deń :  Pnzeaica 7*76, do 9 75 złr- 4y; '  —'— do -  • 
złr jęczmień — *—• do — *— złr., ktmnfudz« — dc 
— złr.. owies — *— na — —: okowita pr. 10.0JO lit.o 
procmt 30 — do 30*25 złr Bn d a p e s z t :  Pszenica 10\* 
kil .R. mów fna jesień) 771 do 7*73 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —,*— *łr B : r 1 i n - Pszenica ż-iłt- 
aa wrzesień-październik) 150 26 m., tyto — *— m. 
spirytus loor 46 90 m.. olej rzepakowy 50 70 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 44 7 i tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—•— fr

N a f t a .  W i e d e ń  14 października: 13*76 do 14*— 
Brema:  7-50 do —*— . H a m b u r g :  7 70, na paźdzbrnik 
7 60 na październik grudzień 7*65 A ntw  era  j a : na p«ź 
dziernik 19*’ /, N o w y-Y o r k : 7 P i l a d e 1 f j a : 7 ’ /,

NADESŁ ANE.
Purwsze Ansirjactie Ogólne Towarzystwo nflezpie^efi

o d  w y p a d k ó w .
Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion złr. w. a.

UliezjiieczeBie oi wypadtów pnjniin®] osoliy
w ra^ie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu jul to przy wyko­
nywaniu zawodu, już to po za tym i za równo 

w domu jak i w podróży.
Przykład: adwokat, bankier, nrzędnik biurowy, kupiec 

(jeżeli nie jest zmuszony często podróżować) 
na zabezpieczenie gumy 10.000 złr. n* wypadek 
śmierci lob kalectwa zapłaci roczną premię 
13 złr. Jeżeli n:ę zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
od premii 10”/0 rabatu, a na 10 lat otrzymuje 
25°/0 rabatu. Dla zajęć połączonych z niebezpie­
czeństwem życia premia jest stosunkowo ^yzszą.

Do udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę­
dzin lekarskich) poleca się Jenaralna Ajentura 
ws Lwowie u M au rycego D u bień sk iego , nlica 

Sykstuska 1 37. 2673 1—0

nowiska politycznego, wyrażają wielkie zadowolę ;ksandrji i ;rzez pozostawienie tychże poddanych 
nie z zawartego w adresie Izby niższej ustępu o bez należytej opieki i obrany. Nikt prawdopodo 
zewnętrznycl stosunkach monarchii. Ustęp ten tak bnie nie będzie się dziwić, jeśli po odpowiedzi
dobitnie podnosi zawartą w mowie tronowej N u b a r a  paszy odniosą się ządy aa swojemi re i — ------  - , ,
wzmiankę przeciwstawiającą niejako serdeczne klamacjami wprost do Anglii nie zaś do r z ą d u  * kos. J o a c h i m  został wybrany pitryaro ąe  ome 
stosunki z Niemcami, przyjaźnym tylko stosunkom egipskiego. f nicznym.

............-,.jr«rt>9!n  iUwussswjmuhiiissuisus' nsniisui»wif m .t11**.'. ■ ■ - •__

d o b r a

Przyjechali do Lwowa dnia 14. paździarnika.
HOTEL ŻORZA. S. hr. Tarnowski z Krakos. , J. bar, 

Błaż^wski z Czeremchowa, M. bar. BłatowsLi z No .osió 
łek, W. Kęplicz z Kspuśoinieo, J. kniaź Puzyna z Narola 
P. Denissow z Rosji, A. 8tane z Wiednia, L. Proske z Wie­
dnia.

HOTEL ANGIELSKI L. bar. Brnckman zMsnsstercs, 
W. Gałębski z Sławer.tyna M. Mniszek ze 
Mochnacki z Rzeczek. J. Thaa z Wiednia 
z HusSTwa.

o LISTY ZASTAWNE
węgierskiego banku komercjalnego

poleca
jako korzystną lokację kapitałów

i sprzedaje po kursie dziennym

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

W E  L W O W IE . 6

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca jx;

Koniak kuracyjny prawdziwy franca ski w róża) cl 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 zh*. 50 ct. — oraz malauę.

A d w o k a t  l i r a j o w y

Dr. ROMAN ADAMSKI
p r z e s i e d l i ł  s i ę  2648 2 - 5

z Sanoka do Czortkowa.
R O T T  l  h  K  Msostwo osób trapionych obecnie 
w  soliterem w Polsce znajdą środek
skuteczny w nżycin tak zwanych GLOBULE8 de 8ECRE- 
TAN, który polecamy, a który dostać można we Lwowie 

w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

Interesującem
jest w dzisiejszym numerr.e naszego p'sma „oznajmię a 
szczęsna Samuela Hecksohera senr. w H*mbnrgu.° D.jm 
ten zyskał sobie przez swą aknratuą i dyskretną wypłatę 
tu i w okolicy wygranych kwot tak wyborną opinję że na 
jego dzisiejszy iuserat jnż na tena'nki?iscu uwagę zwracamy.

N A D E S Ł A N E .
Spori P. Franciszek Kwizda oddal do rozporządze­

nia Yockey-klnhowi 1000 złr. na nagrodę wyspową, 
która też poi nazwiskiem „nagroda restytmyjna0 udzie­
loną zo tała dnia 3. czerwoa podczas wyścigów we W e- 

ain ; równą sumę przeznaczył też dla wyścigów w Bu- 
da-Peszcie, która użytą zostanie na nagrodę w przyszłym 
rokn w iści*. Płyn restytncyjny p. Kwizdy zrobił mu 
sławę w świecie hipologi< znym i zyskał uznanie nietylko 
w ściśiojsz j ojczyźnie Anstro-Węgier, ale także daleko 
po zagramcami. Obecnie zaś zajmuje pomiędzy wszyst-
i r i a T Y i i  f n n r n   i . _Z ___ __ _ ,

L ekarz pułkow y
Dr. Liszniewski (Finkelstein)

przeniósł 2668 1—3

atelier dentystyczne11>»
do domu pani Gablenz, przy placu M ariack im , ulica 

.Wałowa Nr.  2 , I. p ię tro .
Ordynuje od g*jdz. U. przed połnd. do godz. 5. po polnd.

Zmiana pomieszkania.
Przeprowadziłem się d i nowego domu W.elmożnego 

Brykczynskiego, róg ulicy Majerowsk ej i Kościnszki, 
ol k Wydziału krajowego, I. piątro. — Wejście od ulicy 
Kościnszki. 2656 2— b

h : - £ J £ t x d : e :l ,

m u  M i l i U
we Lw ow ie,

poleca

' S T
pod nazwiskiem

„ S I R I U S Z “
w e L w ow ie  polecanej.

1 k ilo  tak iej k a w y  z łr . 1*50, na p ro - 
Włnejl i*/, k ilo  z łr . *20, opłacone dc 
każdej staoji pocztowej w kraju.

Fałszywych „Siriuszów* nie ma, po- 
n ewrż nazwy „Sirinsz" żadna kawa nie 
nosi, 8 1’ . 00 fałssywem być może, to 
pierwsze „8irinsz jest fałszywe nazwisko.

Pad nazw iem „Siriusz* sprzedawana 
kaw . nie potrzebuje ani pohytu 9 letniego 
w Ameryce, ani protekcji osobliwszej ta­
niości dla Publiczności, jeft to gatunek 
kawy, k tó ry  u mnie bez wszelkiej projekcji 
o li- centów taniej kosztuje. 2562 7 o

w powiecie Stanisławowskim o 
pół mili o d  dworca, obejmujące 
1000 morgów obszaru, z propi­
nacją 1500 złr. rocznie przyno­
szącą, są z wolnej ręki do 

sprzedania Ł63t 2 - 3  
Bliższych wiadomości udziela 

dr. Witz, adwokat w Samborze

4 76, 

10, 

ełr.

C H U S T K I
dam skie z im o w e  po zJr 3 bo 4 

6 5*25, 5*75, 6*25. 77,0, 8 i 8 60 
Cuustki dam skie H ym ala ja  po złr 

U, 12, 14, 16 i 18*50.
Chustki z im o w e  dla panienek po 

1, 1*70, 2’70 i 4.
C hustk i k a szm iro w e  d ru k o w a n e  do 

nakrycia głowy po cnt. 85, złr. 05 
1*20, D2-5 i 1*30, 2569 3 —0

poleca w wielkim wyborze

MAGAZYN MARKIEWICZA
w e  L w o w ie , plac Marjacki 1. 10.

■A ■ A A ,

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHBSTALA i Se“

w Nesselsdort,
swój skład we Lwowie, przy ulley Karola Ludwika 1. A,

fa ito^0* 826 Powoz- J to: bryczki, taetoioy, karety, „conpees“, landanery, 
u ekieb Powo '̂- w8ffierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możno5oi 
uprzęż cet)H°b. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
i wyko* Bi°óła i wszystkie orzyrrądy do jazdy powozem lnb konno 

 Rywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie 2516 49 0

f  w  w  w  w w f  w t v ?  r %

D r a  H a r t m a i i i i a

A  U  X I L I I I M

wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn 

i upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle wedłng 
przepisów m .dycznych leczy bez wstrzy­
kiwania i bez bom, tudzież b z wszel 
kich następstw, tak świeżo powstało, 

jak też zadawnione, grun­
townie i w jak najkri 
ezym czasie. Należy żądsć 
ryra iie dra Hartmann - 

  r Anxili ,im dla mężczyzn
Sr kebiet dostać go możu*
. wraz z hrosznrą inforni

cyju, i kartą uprawniającą do konsul 
tacji w Zakładzie dra Hartmanna we 
wszystkich aptekach większych, po 2 

złr. 80 ot.
Skład łówny: W . Tw erdy, 
Apoth. I., Kohlmarkt 11, Wien.

NB, Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6. 
wieczór, zaś w niedzie’ e i święta od 
godziny 9. rano do 2. po południu 
w swym_ Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jac dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajemnicze,^ a szczególniej 
osłabienie siły mf zkiej. według bard, o  
skutecznej metody bez następstw przy 
krychj t dzież kiię i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstws rozsyła się w sposób 
jak aajdy .aretniejszy. Honorarjnm

nmiarkowane Także listownie.
Wien, Stadt, Sallergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lascha apt., w Tarnopolu: Fr. Jamro- 
giewicz apt. 2514 29—0

2656
Dr. Bylicki,

lekarz chorób kobiecych.

nsłości, zwłaszcza u nas, gdzie wszystkiemu co angielskie. 
odd!jemy zawsze pierwszeństwo.

N A D E S Ł A N E .
U-nawe Jokey-Clnbn we Wiedniu. Komitet Jokey- 

Clnbn powziął uchwałę na po-ieć . i n z d. .1. t. m., 
wyrazić podriękowame p Franciszk ń  Janowi Kwizlzie 
za usiłowanie tegoż popierania aportu przez udzielenie 
nagrody w kwoc e 1009 złr , a rówm :eśnie wyraził mu 
za jego preparaty weterym -akie następujące nznan e : 
Dc c. k. liwer nadw_ p. Frane. Jana ] wizdy, apt. obwod. 
wKornenbnrgu Pańskie prspa .ty weterynarskie maja 
ten prz-Tiiot. że się w praktyce zawsze wybom-mi oka­
zują. Sz.zegolme jednak o ezawodnym okazał się skutek 
pańskiego płynu restytncyjnego, tak iż podpisane p *>zv- 
djnm z przyj mnoscią czuje się powodowane do wrażenia 
najzupełniejszego uznania i do zalecenia 
pańskich preparatów weterynarskich. najgorętszego

Prez-dinm Jokey-Clnbu dla Anstrji.
Hr. Hunyady, felim. podpor. 

Składy wymienione są w anonsie „preparata weto. 
rynarskle“ w dzisiejszym nnmerz- Dziennika.

%  M j zastaw M ,
mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie j oteż

wszelkie gatunki listów zastawi on 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipoteczni jo

k u pu je  i sprzedaje pod n aik orzystn ie jszem i warnnkami
KANTOR WYMIANY

S O K A L  1 L I L I E N .

K A N T U R  W Y lo IA N Y
« -  jL  a i jr s jn /? . g»D<i*

O

w szystkie efektu i m onety
pod warunkami najprzystępniejsaemi

L i s t y  h i p o t P f i z r M
jako też

iS Premiowane listy hipote-cznt.
któro według prawa z dnia 1 . hpCa 1868 (Dz. F P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan z ć"ia  17. gruduia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kau ;yj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 
t y  ras z&nt ą

_  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
czme po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2187 76 -o

m r T 1

_  4 A  A m__ * 4
W *  N a j z u p e ł n i e j

pewne interesa giełdowe.
I Prospekt a, jak długo zspąs wystarczy, franco i | 
i Sr*. • Egzemplarze próbne pisma dla spraw 

** gmłdowych p . t. „Leltha“. Broszura bezpłatnie.

DOM BANKOWY „LEITHA“ (Halmai) Wien, SchotteL-ing 15.

iie ma Już moli!!
bo F E . ^ i l L l N  jest niezawodnym środkiem do wy­

tępienia moli wraz z zarodkami.
Flakon 60 cnt 2484 22~°

J P a p i p r  o c h r a u i n j f | c y  futra, suknie, książki 
i t. p. przedmioty od moli.

Sztuka 3 cnt.
Z i ó ł k a  a . i t i m o l o w e ,  są nieocenionym naby­

tkiem do przechowania większych ilości sukien.
Kilo 3 złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpenty- 
MOWy, \aftblina, 8ą do nabycia w dowolnej ilości

w fabryce chemiczno-kosmetycznej

JANA IHNATOWICZA.
Składy własne fabryczne we Lwowie, nlica Halicka i. 25; 

w  K rakow ie Sukiennice 1. 2 0 ; orar nabyć można w aptekach w Prze­
myśla p. Nahlika; w Jarosławia p. Wisłockiego; w Rzeszowie p Karpiń- 
skiego i w droguerj' p. Zacharskiego; w Stanisjaaowie p. Macnry; w Tar­
nopolu p. Jamrógiewicza; w Samborze p. Maresea; w Kołomyi p Stenzla; 
w Miełcn p. PawUkowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion.

▼ v  m m



Majątek ziemski
(tabularny) w kolomyjakim obwodzie, nad 
Dniestrem położony, z obszarem około 
400 jrargów pszennej gleby najle­
pszej jakości z folwarkiem, domem 
mie ikainym i propinacją, jest z wolnej 
ręki do sprzedania pod bardzo korzy- 
stnemi wai inkami. Administracja „Dzień 
nika Folsk.ego* zgłoszenia przyjmuje. .

2665 1 - 4  we Lwowie, przy ulicy Łycza 
kowskiej pod 1 . 27.

Maszynista | fortepiany.
w Do głównego składu fortepianów i pianin

L. MARKA
nadeszły nowe tran sport a instrumentów 
najnowszej konstrukcji przez właściciela 
osobiśoie wybranych. Ceny fabryczne z o 
puszczeniem rabata. Gwarancja na 10 lat. 
Tamże największa wypożyczalnia.

zarazem ślusarz maszyno­
wy, znajdzie stałe zajęcie w 

fabryce stolarskiej

BRACI WCZELAK

Kowooilkryty tamiolm płyt
(rodzaj tremboweiskicli.)
w kołomyjskim obwodzie położony, z na­
der ułatwionym transportem kolejowym doi 

Lwowa lub Czerniowiec, zawiera

wielkie pokłady płyt
z kamienia najtwardszej jakości
wszystkich rozmiarach przydatnych dis 
schodów, balkonów, chodników, grobowców 
i t. p. jest do wydzierżawienia pod 
bardzo korzystnymi warunkami. Adres 
właściciela udzieli portier hotelu Langu 
we Lwowie. 2666 1

(padaczką),
choroby ner'

oraz inne 
oroby nerwowe leczy 

listownie lekarz specja- 
lista Dr. KILLISCH w 

Dreźnie. Z powodu osiągnięcia znako 
mitych rezultatów złoty medal naukowego 
Towarzystwa w Paryżn. 1686 14—0

M A S Ł O
świeże, niesolone, w paczkach 5-cio 
kilogramowych, wraz z opakowaniem 
franco, cena 5 złr. 50 cnt., rozsyła 
Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  
k o ł o  S t r y ja .  2552 7 -0

Brak odpowiednich znajomości zmusza 
mężczyznę 28 lat, (Polaka), mającego 1600 
rubli rocznego dochodu do szukania 

tej drodze

Towarzyszki życia.
Osoby wiekiem odpowiednie i przyje­

mnej powierzchowności z posagiem około 
8v 00 rubli, któreby z propozycji korzystać 
mogły i chciały, są proszone podać swój- 
adresa o ile możności z dołączeniem foto-! 
grafji nod adresem: Karol po>te restante 
k Kieff (Russie). 2661 1—3

"ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, Rynek 1. 42,

p o l e c a  2485 7- 
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

E R B A T Y
Chińskie

>/, ko.

    ..............................to .1

P R A C O W N I A  SUKIEN DAMSKICH 
oraz szkoła nauki kroju francuskiego

e r a z m i ^ y  g i z i c k i e j
w* Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 52 (naprzeciw Gimnazjum).

Dziękująo za dotychozasowe względy Szanownych Pań, polecam nadal 
moją znacznie powiększoną pracownię, obowiązując aię wszelkie zamówienia 
tak w miejsca, jakoteż na prowincji podług najnowszej mody po r.ajumiar- 
kowańzzych oensch wykonywać. 2644 2—4

   ................  i m ....

DZIENNIK POLSKI.

2665 1 -6

H O T E L
pod firmą: 26(

Langa we Lwowie
tylko do 1. listopada 1884 r. mieścić się będzie r  kamienicy pod 1. 5, przy 
placu Marjackim, zaś od 1. listopada 1884. zostanie otwarty w kamienicy 
B od 1. 8, przy nlicy Hetmańskiej, naprzeciw Wałów Hetmańskich, nieda­
leko kawiarni wiedeńskiej. Firma ta, istniejąca we Lwowie od 45 lat, liczy 

i nadal na łaskawe względy podróżującej Publiczności.

N.

N.
N .
N .
N.
N .

■N.
N.
N.

a mianowicie:
0. kssas-Peooo-Mandarin* naj­

przedniejsza mieszanka arom.
1. iTaizn“ Perła Chin, żółto- kw.
2. „Jnntoloznn Pecha*, białokwiat
3. „Nnndzyn*, czarna mocna .
4. „Souohcng*, mało narkot. ,
5. „Congo*, familijna dobra .
6 . „ P r o s z o k  h e rb a c ia n y 1'
7. „ W y s i o w k i * ,  z najlep. herbat
8. „ S o u c h o n g *, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 4'—
N .  9. „ S o u c b o n g *, powyższa na wagę 3'60 
N .  10. „ C z a r n a  k a r a w a n o w a * , W e r e -

szczenki, fnnt rosyjski . . . 4*80
N .  11. K w ia to w a  k a r a w a n o w a , Were-

szozenki, funt ros..................  6‘—

O strzelam
przed naśladującymi moją firmę!

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzńa 1. 22 na dole.

< A T i T T J R  K O Ś C I C K I )
up.zedaje dla lego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza- takową 
bezpośrednio od producentów z połndnio- 
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
2499 Kosztuje wc Lwowie 68 —f 

1 k i l o  m ir . 1 * 6 0  1 l - O O .
Na prowincji 

4 ' / ,  k i l o  sd . 7 - 7 0  i  8 - 8 0  
f r a n c o *

Co miesiąca świeży transport.

Zupełna wyprzedaż 5O°|0 taniej 
wszelkiego rodzaju porcelany,

która tu tylko kilka dni trwać będzie przy placu Trybunlskim 
yis-a-yis kościoła 00 . Jezuitów. 2667 1—6

Z uszanowaniem

A .  T .  G r r a s s e r .

Hartowny skład
WIN WĘGIERSKICH

M. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyślu.

Zakupując osobiście od 20tn lat v 
pierwśkych agmekich winnicach, jako 
też mająo własną winnicę ną Węgrzech, 
polecam takowe jako wina naturalne, naj­
zdrowsze, i wyborne w smaku, w beczkach 
oryginalnych od 130 do 136 litrów wina 
odstałego czystego bez lagru, beczka od 
złr. 60, 60. 70, 80, 100 do 400 złr.

Wina stołowe białe w butelkach, bu 
telka po cnt. 40, 60, 60, 70, 80 i zlr. 1

Wina Tokajskie stare wytrawne lub 
przy słodyczy, bntelka od złr. 1-60, 2. 3, 
4, 6 do 6 złr.

Esencja Tokajska stara dla osób osła­
bionych, bntelka od złr. 3, 4, 6 do 10 złr.

Oprócz tego pakowane w paczkach: 
12 but. wina biał. Szamorodner Nr. I. T  -
1 2  »  i  „  „  „  I I .  9 -—
12 „ „ Hegyaljąera wybornego 10 60
12 „ „ Książęcego......................11'—
12 „ „ (Kiraly) Królewskie . . 12'60
12 „ Czerwone Ofner Adelsb rger 7 —
12 „ „ Buday........................ 9 '—
12 „ „ E g r i .....................10‘—
Arak i Rum prawdziwe z Jamajki. 
Cognac francuski. 2673 5—6

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

pirzy u l ic y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,  
wydaje następujące

ASYGNATY KASOWE
4^2 procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu. 
^  »  . »  3 0  n  n

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r . 249140-

I D s r r e i r c S a , .(Przedruk nie będzie opłacony).

Na naukę kroju
i szycia snkień, okryć damskich, dziecinnych i 
wszelkiej bielizny, z zastosowaniem do każdej fignry 
i mody, przyjmuję każdodziennie w mojej szkole we 

Lwowie Rynek 1. 43 i wykładam wedłu? własnej met idy „Najnowszej i najpra­
ktyczniejszej za k'órą nagrodzony na wystawie, przyznano mi patenty wyna­
lazku, w Paryżu, Bruks li i innych stolicach Edycja 8, zawiera nowe najśwież 
sze wzory, wyczerpi i ;y wykład, według którego nawet same panie wynczają sî  
kroju za pomocą sztucznej linijki nłatwiającej bardzo naukę rysunku, lnb też oc 
ręki a la franomkim sposobem.— Cena metody kroju snkień z 37 tablicami rysnnko 
wemi.4 złr. to cnt., pomocnicza linijka krojowa nowego wynalazku 1 złr. 50 cnt. 
linijki pod mierniki 70 cnt., metoda kroju bielizny z 250 wzorami 2 złr. 50 cnt., 
nabyć można w mojej szkole i w sklepie p. F. Głodzińskiego, plac Marjacki 1. 7' 
  K s a w e r y  G l o d z l ń s k l ,  autor metody i właścioiel wieln szkół

TlOaO«IOIOK*m.i XXXXÓU)IOKX‘K

Preparaty w eterynarie
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. Jc. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego
używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie­
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna­
czone medalami loudyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona­

chijskiej... i hamburskiemi.
*  C .  k . k o n c . k e rn e u b u rg s k i p r o s z e k  dla k o n i, b y d ła  I o w ie c , dobry 

jako środek ożywiający przy regnlarnem używanit wedłng prób długle- 
tmch na brak apetytu, dojenie krwią, poprawę fcleka, jako środek pre- 
zerwatywny przeciwko dolegliwościom oddechu i trawienia, przeciwko
wpływom carazy i zmniejsza skłonność do wrzodów i kolek.   * C .  k . płyn
r e s ty tu c y jn y  d la  k o n i, dla pokrzepienia p r z e d  i po uciążliwych wypra­
wach, js T również jako środek pomocniczy przy leczenia zewnętrznych 
uszkodzeń, gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, sztywności żył i muszkułów,
1 flaszka 1*40. — W o da  nn o c z y  na wszystkie choroby u bydła; flasz. 80 ct. 
B lis te r  (silne wcieranie) na ochwat, cboroby żółciowe i wytężenie ściegniów 
itp , słoik 3 zł. w. a. — S m ó łk n  k w ia to w a  na bezpłodność u bydła. — C . k . 
n p r z . p r o s ze k  desln fe kcyjn y dla stajen, kloak itp., a zarazem jako sól pogno- 
jowa i paczka pół kilo 5 ct., 1 skrzynka na 10 kilo złr. 2 40. — M a ś ć  na  
gruczo ły^ I w ym lo n n . Na gruczoły u kc i, tudzież na choroby wymienia n % f  
krow i innych Oydląt, słoik 1 złr. — O le je k  na  lis z a je  i p a r c h y  dla p s ó w : 1 4 
1 flaszka złr. 1-50 — T y n k t u r a  żó łc io w a  dla koni 1 flaszka złr. 150. — 
P r o s z e k  lo o z n lc z y  d la  d ro b iu  1 paczka 50 ct. -  * K l t  na  k o p y ta  (sztuczny róg) 
laska 80 ct. — W a se lina  na  k o p y ta  ko ń s k ie  krnche i pękające 1 puszka 
1 i  ̂j  ^ r.08zek  pęclnow y na gnicie pęciny, 1 flaszka 70 ct. — P ig u łk i 
psio pudełko 1 zł. —  P r a s z e k  r s c lc z n y  na chorohy racic (zarazę raciczny)
1 flaszka 70 ct. — P ig u łk i na  kolkę  dla koni i bydła; puszka blaszana z 15 
?B™ mi złr. 1 -60., karton z 6 pigułek 60 cnt. — * K a r m  o d ż y w n a  dla koni 
i bydła wychudnięlego lub przy tuczenin. W skrzynkach po zł. 6 i 3, lnb 
paczkach po 30 ct. — M a ść na p a re b y u koni i bydła, słoik 1 zł. — P h is io  
środek przeczyszczający dla koni; pnszka blaszana 2 zł. — .e k a rs tw o  na  
bie gun kę  u owiec, puszka 70 ct. —  ^ P r o s z e k  d la  ś w iń  pemagający tuczeniu 
tudzież jako pren 'watywa na zawa’ ki, 1 wielka paczka 1 zł. 26 ct., pa­
czka mniejsza 63 cnt. — M yd ło  na choroby ;óry u zwierząt domowych 1 
puszka blaszana a 100 gr. 60 ct., puszki po 300 gr. 1 : ł. 60 ct. — B a ls a m  
na  r a n y  u koni i bydła; flaszka 1 złr. 25 ont. — P ig u łk i n a  ro b a k i u koni; 
puszka blaszana 1 złr. 60 cnt.

t O O O O O H

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE.
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Paryżu na ni.W A 
de PArbre sec. 44; zabrewetowaue na la ,5 leczą w s z e l W ^ C l  ?  
ptnry 1 kiły. Bandaże te niLtnryc/ne. znane do obecnej chwil® miały za ..Łi 6  
podtrzymywanie ruptur, koktorzy zaś MARIE rozwiązali trudne zada e Dod A 
trzym.1 wania 1 zerazem leczenia tego kalectwa za pomocą Bandażów le ”  
ktro-medycznych, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez• wstrzaśmenia ó  
L  ł  ,1.lecz,  ̂ *9 w krótk'm przeciągu izasu. — Cena poieivńczvch A
30 franków (oznaczyć na którą - ‘ ronę), podwójnych 50 franków. _  qn0sóh T 

użycia dołącza się zwykie. ^
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu ortnnod^ fl 
p. R dolfa Manna i spieki p. K. Mi‘ ilascha. g 7 2582 U l g  Q^  cznego

■ O O O O O O O O O O O O
L. 1908.

; 3 O O O O O  O O O O O O O I

OGŁOSZENIE,
2669 1 -3

Celem zaopatrzenia Zakładu sierót i ubogich 
w Drohowyżu na rok 1885 w artykuły żywności, 
odbędzie się dnia 30. października b. r. w biurze, 
Dyrekcji Zakładu publicznie rozprawa ofertowa, po 
której zamknięciu żadne dodatkowe oferty przyj­
mowane nie będą. ;

Bliższe warunki przeglądnąć można w Dyrekcji 
Zakładu i w Administracji centralnej fundacji Sta­
nisława hrabiego Skarbka (gmach teatru 1. 28 
I- piętro),

Lwów dnia 13. października 1884 roku.

■ \ a - " b i © 3 r s r
na męskie 
i damskie

tylko z dobrej trwalej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 
3*10 metrów na jeden garnitur.

Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej;
» n 8"— n n z  lepszej wełny owczej;
„ „ 10 '— „ „ z delikatnej wełny owczej;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

PeruwLny z naj^psz-j wełny owczej w najmodniejszych kolorach, 
najniwsze na damskie suknie metr po 2 zlr.

Czarny Palmerston czysta wełna owcza na damskie paletoty zi­
mowe metr po 4 złr.

. Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie z  biory, 
spodnie, zarzntki, aurdnty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje. commis, kamgarny, 
szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, doskingi poleca

założony JAN STIKAROFSKY w r. 19M.
Slclad fabryczny w Bernie.

W zory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko­
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. (0  franco.

Posiadam ciągły s';ład wartości przeszło 100 060 złr. i naturalnie 
zo«taje mi przy moim światowym interesie wiele resztek długości 1—5 
metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen fabrycznych. Każdy 
rozu ny człowiek pojmie, że z tak małych resztek wzorów nie można 
przesłać, gdjż przy kilknset wzorach nieby wkrótce nie pozostało i jesttn 
oszustwem, eżeli firmy donoszą o wzorach resztek, są więc to wzory z 
całych sztuk snkna a nie z resztek ml tik'pgo pistępowani' zrozum:ały.

Resztki niezdatne przemień am albo zwracam pieniądze.
Korespondencje przyjmują się w języku riemieckim, węgierskim, 

cz‘ gkim, polskim, włoskim i franenskim. 2547 13 20
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Zmiana lokalu.

P r M  kurs ttp iii
od wielu lat koncesjonowany, prze­
niosłem pod 1. 2, ulica Grodzickich, 
U. piętro. Mogę się poszczycić wielu 
muzykalnemi elewkami, jakoteż 20- 
letnią praktyką i doświadczeniem. 
Oprócz dyplomu i medalu z konser­
wa tor jum paryskiego (gdzie kiedyś 
byłem uczniem sławnego Marmon- 
tela Croharego i Rebera), posiadam 
także wielki medal dyrektora Miku- 
lego od roku 1860 do 1872 wystę 
powałem w wielu koncertach Towa 
rzystwa muzycznego z zadowoleniem 
wysokich znawców i znakomitego 
dyrektora, który był takie moim 
mistrzem.

Ceny kursu są przystępne; — 
zieli się na kurs elementarny — 

średni i wyższy. Przyjmuję także 
lekcje po domach. Mam zaszczyt 
podziękować szanownej i wysok iej 
P. T. Publiczności za łaskawe wzglę­
dy i polecam mój kurs dla pilnej i 
zdolnej młodzieży. 2666 l —2

Z Wysokiem poważaniem

Aleksander Bogucki.

w

Główna wygrana 
ewent. 

5 0 0 .0 0 0  m a rk.

W ygrane g w a ­
rantu je  P a ń stw o .

Oznajmienie 
  szczęścia.

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarant, loterji pieniężnej, w której

9 milionów 620.100 marx
z pewnością wyjfrane być mnszą.

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która wedłng piana tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie:

Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 mark.

Premja 300.000 mark 253 wygran. po 2000 mark
1 wygrana po 200000 s 6 wygran. po 1500
2 wygrane po 100 000 n 616 wygran. po 1000
1 wygrana po 90.000 n 1016 wygrau. po 500
1 wygrana po 80.000 ń

60 wygran. po 200
2 wygrane po 70.000 w 63 wygran. po 160
1 wygrana po 60.000 29020 wygran. po 145
2 wygrane po 50.000 3460 wygran. po 124
1 wygrana po 30.000 9 90 wygran. po 100
6 wy gran. po 20.000 n 39'0 wygran. po 94
3 wygran. po 15.000 li 3950 wygran. po 67 n

26 wygra a. po 10 000 » 3960 wygran. po 40 n
56 wygran. po 6.000 n 3960 wygran. po 20 mark

106 wygran. po 3.000 mark itd. itd. ogółem 60.500 wygranych

te wygrane przychodzą w kilkn tniesiącaoh w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięoia.

Pierwsze ciągnienie jest nrzędowme ustanowione i kosztuje na to:
Cały los oryginalny tylko 3 zlr. 60 cnt. czyli 6 marek — fen.
Pól losa oryginaln. tylko 1 zlr. 80 cnt. czyli a marek — fen.
Ćwierć losu orygin. tylko — zlr . ,00  cnt. ożyli 1 marek 50 fen.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane pro­
mesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotowki do najdalszych okolio.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

Wypłata I rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

m  Każde zamówienia można pojedynczo za pomocą przekazu poozto- 
wego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanego lista.

Uprasza się z zleceniami ze względu* na blizkie ^o^ęguicme
idawaó się

do dnia 30. października b. r.
z zaufaniem do

2660 1—0

Sa,xrLi3.ela, H e c łc s c ł^ e r  s e n r .,
Bankiera i właścioiela kantoru wekslowego w HAMBURGU.

¥
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¥
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n  nabyoia we wszystkich aptekach rschodniej i zacno
a 117ej (iailCJl, h u rtow n ie  w e  w szystk ich  d rog a er ja ch . G łów n y  sk ład  w  aptece
p. Piotra Mikolascha we Lwowie. (A) 2640 1—0

C e ntra lny 4(cład r o z s y łk i: A p te k a  obwodowa w  Korneuburgu.
Znajdują się jeszcze także we war- ntkieh i miasteczkach

monarchji składy, które podają od czasu d( jzasu dzGm  :.
Kto mi po-’  i wiadomość o fałszerza w ten sposób, że będę mógł go 

oddać do ukarania sądowi, otrzyma nagrodę do wysokości 500 zlr.

X 5to o io to io ic *o rx w x x x x x x 3
K O I K L R S .

Celem obsadzenia posady buchhaltera przy kasie oszczę­
dności miasta Kołomyi rozpisuje się niniejszem konkurs pod 
następującemi warunkami:

Kompetent ma wykazać:
1. wiek, w którym zostaje,
2. teoretyczne i praktyczne uzdolnienie w rachunkowości 

i prowadzeniu ksiąg handlowych, oraz korespondencji 
kupieckiej,

3. dotychczasowe zatrudnienie,
4. złożenie kaucji służbowej, lub zabezpieczenie takowej 

w kwocie 1200 złr. w. a.
Ci kompetenci, którzy już pełnili obowiązek buchhaltera 

w kasie oszczędności lub podobnej instytucji pieniężnej będą 
mieli przy równej kwalifikacji pierwszeństwo przed innymi 
kompetenta ni.

Z posadą tą połączona jest płaca rocznych 1200 złr. w. a., 
posada ta jest prowizoryczną, jednak po roku nienagannej 
służby, będzie kompetent miał prawo żądać stabilizacji na 
tej posadzce

Podania własnoręcznie pisane i należycie udokumento­
wane wnobić na^ży do Dyrekcji kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi najpóźniej do 15. listopada 1884 roku 2662 1 -2

Z Dyrekcji kasy oszczędności miasta Kołomyi.
W Kołomyi dnia 9. października 1884 roku.

Do inteligentnych czytelników.
Nieda yho tema dzienniki nai_e ostro wystąpiły' przeciw księgarzom 

w Galicji, za to, że nieprzystępną ceną książek tamuję oś -iatę w kraju. 
My już od 5 lat tę sprawę poruszamy. Naszem zadniem książka powinna 
%y<S nietylko tania — ale i dobra. Że nie wszyscy wydawcy na to zważają, 
przekonywamy się często 7- '‘głoszeń *ej treści. „Oto powieść kryminalna,
zawiera sensacyjne procesi -  gwałtowne romanse itd ...   bo książka stała
się dzi lia) artykułem handlowym, jak cukier lnb kawa w rękach spekulantów. 
Jak podobne książki wp'ywają na roz rój umysłu i charakteru czytających — 
łatwo odgadnąć. W obec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą wszyst­
kich klas inteligentnych, nawet najuboższych, w obec tego. że zagraniczni sp i- 
kuhraci i  wieln naszych zarzucają nas płodami umysłu tak ohydnemi, że naj- 
twbtdliwiej oddziałują na czytających, praguiemy walczyć z tymi speknlsntami.

Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy o d  5  la t : 
B i b l i o t e k ę  U n i w e r s a l n ą  a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  i  o b ­
c y  l i , któ a istotnie jest dzisiaj najpoczytniejszem i najtańszem wydwnic- 
twem polskiem. Cena nie ustępuje nawet cenie książek niemieckich.

Przedstawiamy fakta. *V ciąga 5 lat wydaliśmy kompletne pisma 
Słowackiego i najceluiejsze Niemcewicza, B i atowieza, Kitowicza, 
Chodźki, Byrona, Goethego, Kamińs iiego. W ężyka, Gogola, Toł­
stoja, Godebskiego. Berwińskiego. Bronikowskiego, Mochnackiego, 
Garczvńskiego. Wasilewskiego, Bogusławskiego, Gołębiowskiego, 
Hagnnszewskiego, - a więc małą w borową Bibliotekę w prenumeracie 
rocznej 4 złr., w ks. Poznańskiem 9 mare k razem z przesyłką pocztową. 
Papier piękny, druk czytelny, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąca wychodzi 
tom od 8 do 10 arkuszy. Że zaś od tego programu i na przyszłość nie od­
stąpimy, świadczy program na rok przyszły. 01 stycznia 1885 wydamy:

1. Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach 
przez Ostroga /pseudonim). Jestto wierny obraz dzisiejszego społeczeństwa 
w Galicji. 2. Żywoty wielkich ładzi w Polsce, w ki ku tomach. 3. Li- 
sty i korespondencje znakc - ‘ tych poetów, poetek, królów, mędr­
ców, m ężów  stano itp., w kilku tomach. 4. Najcelnie.jsz, inowy naj­
lepszych mówców, w kilku tomach l. N znane pamiętniki o Syberji, 
tej drugiej ojczyźnie Polaków i wiele innych znakomitych dzieł. 6. Opisy 
podróży, najciekawszych krajów, najlepszych autorów. 7. Obrazy 
z przeszłości. Są to najważniejsze momenta z naszych dziejów, obrazowo 
przedstawione 8. Zdania mędrców, przysłowia, anegdoty, humoreski. 
Pracując nieprzerwanie w bogatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, 
cokolwiek ciekawego i pięknego w rękopismach znajdziemy wydamy.

Zeszyt I. aa rok 1885 w :jdzie już w listopadzie b. r.
Przedpłata na Bibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłką poczto­

wą w Galicji i całaj Austrji rocznie 4 złr., piłrooznie 2 zlr. kwartalnie 1 złr. 
W W. księstwie Poznańskiem rocznie 9 marek, pćłrcznie 4 marki 60 fenigów.

P R E M I A -  Kto złoży całoroczną przedpłatę na rok 1885 w y •- 
cie 4 złr. i z dodatkiem 80 cnt., otrzyma natychmiast jedno wielkie dz’- -ło 
i to do wyboru z trzech niżej podanych. — Cena księgarska takiego dzieła 
wynosi do 5 złr. ‘

Pamiętniki do panowania Anglista III. i Stanisława Augnsta. 
Ks. Kitowi»7a w t tomach. Zaakomite i nader ciekawe dzieło.

Pamiętniki Bronikowskiego do rokn 1830 w 5 tomach, nie ustę­
puje w niczem pierwszemu.

Polska w XVII. wiekn. czyli Jan Sobieski i dwór je g o ,  wielka 
powieść w 5 tomach Bronikowskiego. .

Za dopłatą 50 nut. moga otrzymać abonenci „Biblioteki uaiworsalnej 
P oez je  'Edmnndi W i silew sklego, oprawne w angielskie piotno. Cena 
księgarska nieoprawnego dzieła 2 złr. . w .

Z b iór noezyi znakom itych naszych p oetów  P- *• „N iezapom i­
najki* oprawne ozdobnie w angielskie płotno, odp ow frd n' e na P°darnnki.

Pr inmeratę najdogodniej posyłać przekąsem pocztowym do
Administracji „Biblioteki Uniwersalnej" we Lwowie ul. Majera 1. 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu n»wemn, które nie na apełu- 
lację obliczone, prosimy o moralne poparcie. _ 2602 3 - 0

A d a m  wydawca.

A A  A

Fabrjka wyrobów betonowych. Agencji i skład wszelkich artykułów budowlanych
z i e l e i t i e w s s : i e g - o

inżyniera w Krakowie, ulica Krowoderska poleca
M a t e r j e J y  s Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Gli“ ^a ogniotrwała.
P o k r y c i a  d a c h o w e :  Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne iane emulowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki

c e m e n t o w e ,  Łapek, Cement drzewny. Wykonuje pokrycia.
W o d o e i ą g i  i  k l o a k i :  Rnry żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury o ągnione, Rury c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, 

Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne lane, marmnrowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo“ , asfaltowe, betonowe, Klinker.
" W y r o b y  1 b u d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemay, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, 

Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, P r z e p u s t y ,  Kanaiy, Domy.
K o n s t r u k c j e  ż e l a z n e :  Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
R o z m a i t o ś c i :  Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terrapoty, Architektoniczne ozdoby z cynka, Architf toniczne ozdoby z c e m e n t u ,  Masa 

platynowa przeciw wilgoci, o ;ecee kaflowe. Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budowniotwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  i  k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalnnkn bezpłatnie. ■ 2109 9 17
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownioki . Papier e fabryki ezarian—icj. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


